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Metamorfozy.
M»nowiuie Prof. Władysława Leopolda Jawor­

skiego!
Zanim jednak Przyjrzym y się bliżej ich przedziw­

nemu procesowi, zwróćmy się na chwilę ku — jakże 
blizkiej — przeszłości i wziąwszy do ręki pięknie na­
kładem autora wydane „Mowy1 (1914—1915) tego 
krakowskiego polityka ,,przesiane przyjaciołom na pa­
miątkę wspólnie Przeżytych uniesjeń i cierpień11 na>- 
wionc „w przekonaniu, że wypowiadają to, cc, we 
mnie (tj. w prof. Wł. L. Jaworskim) tkwi". zatrzymaj­
my się na str. 7 tej cennej książeczki, gdzie z okazji 
obchodu sty czniowego w wiedeńskiej „Strzesze" on 
22 stycznia 1915 r., znajdziemy następujące wyznania 
prezesa N K. N-u:

„Nasj żołnierze, nasze Legiony walczą dzisiaj w 
szeregach wielkodusznego Monarchy, jako część Jego 
chwałą okrytej armjj po przysiędze wierności Jpmu 
złożonej, którego, jak nikogo na św iecle, kochają 
wszyscy poddani berłu Jego dynastii. W tej wielkiej 
Monarchii, w której tyle ludóv rozwija się swooo- 
dmc, znajdzie się także miejsce dla ludu o tysiącletniej 
kulturze, sKąpanego we krwi, umocnionego ciągiem 
bohaterstwem11.

A na str. 29 „Mów ** czy tam y  słowa tegoż polity­
ka wypowiedziane ,,.ia o biednie dii. j  października 1915 
r.1' z okazji przyjazdu do Krakowa agt} wistycznych 
polityków warszawskich:

„Nie na sentyment liczymy cudzy, ale na rację 
sta>Hi państw sprzymierzonych (tj. Niemiec i Austra- 
Węgier), a naszem szczęściem będzie, jeśli ich racja 
stu nu będzie zgodna z naszą. Dotychczas NKN. zbiera 
dowody, że jego rachunek był trafny. Koncepcja, dla 
której urzeczywistnienia tyle poświęcił, zwycięży11.

Od wygłoszenia tych m ów minęło l-Oj siiedm.
I eto po latach sjedmiu milczenia wygłosił prof. 

Wł. L. Jaworski w Krakowie na walnem zgromadze­
niu Stronnictwa Prawicy Narodowej w cm. 22 kwie­
tnia br.. znowu wielką Polityczną mowę programową, 
której główne ustępy cytujemy z nru 94 ,,Czasu11 z 
dn. 26 kwietnia;

„Politykę zagraniczną, prowadzoną przez min. 
spr, zagr., aprobujemy. Polityka ta polega na związku 
z Francją i na porozumieniu z małą ententą i państwa­
mi bał.yckiemi. Zawsze obawialiśmy się połączenia 
Niemiec z Rosją. Teraz jest to już faktem. Co to ozna­
cza i jakiej doniosłości jest ten fakt? Konferencja ge­
nueńska prziedsiawja nam obraz dwóch światów, 
dwóch wielkich grup. Z jednej strony państwa naro­
dowe, z d-ugicj trzy imperjalizmy: anglosaski, niemie­
cki i bolszewicki. Te trzy imperjalizmy są ze sobą 
sprzeczne, a!)c dopóki istnieje przw-crwwagb plfństw 
narodowych, mają tendencję porozumiem. Dwa, z 
nich już się porozumiały: Niemcy i Rosja. Cała przy­
szłość zależy od tego, jakie stanowisko wobec tych 
dwóch impe.rjalizmów zajmie trzeci: anglosaski. Dziś 
Anglia stanęła po strome państw narodowych, Frań- 
cji. Ale co będz.ie jutro, tego nikt przewidzieć nie- 
zdoła. Można powiedzieć, że byłby to szalony egoizm 
ktiPiecki Arglji, że wzięłaby na siebie niesłychana 
odpowiedzialność za dalsze wojenne wstrząśnięcia 
świata, gdyby porzuciła Francję i platformę, na) której 
rozwija się polityka światowa, to jest traktat wersal­
ski. Trzeba mieć nadzieję, że tak sję niestame. Ale za- 
n:m się to ‘ skrystalizuje w fakcie, Francja j my poza­
stawiać będziemy w niepokoju. W tych czasach, gdy 
Francji grozj izolacja — Polska lojalnie dotrzyma swor 
ich zobowiązań, a jeżeli zajdzie konieczność zin tnie- 
nia polityki, to Polska ją zmieni, ale tylko razem z 
Francją".

Oto — co znaczy siedm lat milczeć! Ileż w  tak 
krótkim czasie możną się nauczyć, nawet będąc uczo­
nym, Oto — co znaczy Żyć przez 4 lata na własnych 
śmieciach, w  właśnem mep&dleglcm państwie, gdzie 
niema cenzury, dopuszczającej do głosu tylko tych. 
którzy „jak nikogo na świccie, kochają wielkoduszne- 
go Monarchę11, gdzie można i musi sję słuchać mowy 
polityków, nptylko na „rację stanu N:cmvec i Austro- 
Węgier Lezących", gdzie można } tnusi się czytać nte- 
tylko „Czas", „Nową Reformę", „Wiadomości Pol­
skie11, „Polon" i „Polnische BDutter", ale także i pra­
sę demokratyczno-narodow-ą. Ileż można, ileż musi sję 
w. takich warunkacn nauczyć— Oto _  co ‘znaczy uszy

Udział Polski, w odbudowie Kosji.
Genua. (PAT.) Na dzisiejszem rannem posiedze­

niu korniej' politycznej, zebranej we wczorajszym 
składzie, ro-zpaiti ywano i zaakceptowano usralotny 
wczoraj przez specjalną podkomisję redakcyjną 
wspómy wstęp, uzgoaniający ustępy angielski i fran­
cuski projektu w, spraw.e rosyjskiej. Przy omawia­
niu udziału poszczególnych państw w odbudowie Ro­
sji, minister Skirmunt pod *f szczegóły co do udziału 
Polski w odbudowie: 1) Polska dostarczy 6000 inży­
nierów i techników, którzy pracowali w Rosji; 2) 
Dostarczy maszyn i narzędzi rcłniczycn oraz pomo­
cy w zwalczaniu zarazy bydła, 3) Zaopatrzy sąsia­
dujące z Polską obszary Rosji w węgiel dla kolei, 
naftę i sól;-4) Dostarczy tkanin przemysłu łódzkiego, 
który powraca do produkcji przedwojennej. Prócz 
tego Rząd Polski' mógłby ułatwić odpowiedni Irredyt. 
Ta oferta p-oiska została przyjęta z uznaniem i wej­
dzie do tekstu projektu. j

Następnie podkomisja przystąpiła przystąpiła do

omawiania 'pierwszej części artykułu o wzrunkacn 
stawianych Rosji, identycznych w obu projektach, a 
dotyczących progandy. Przedstawcie;cl Rumui jn, Bra- 
tiamu, zgłosił poprawkę, aby uznać status quo stanu 
terytorialnego i politycznego państw- wschodnich. 
W  dyskusji Lloyd Gcorgc zaznaczył. że wniosek 
Bratianu stwarza komplikacje, albowiem grafice za- 
cnodnie Rosji nie są w  pemi uznane.

Minister Skirmunt w dłuższem przemówieniu po­
pierał ponrawkę bratianu, dowodząc przekonywują­
co jej konieczności. Poiska uznaje potrzebę ostate­
cznego załatwienia sprawy granic. jendakże stojąc 
na gruncie postanowień traktatu v'ersalskiego nie 
chciałaby korzystać ze sposobności konferencji ge­
nueńskiej.

Po przemówieniu Skirmunta, przyiętem bardzo 
życzliwie. popierał poprawkę Bratianu delegat Jopo- 
nji, Dalsią dyskusję odroczono do godziny 16.

sobfe odklefć i z oczu zeskrobać kaprawe resztki 
grzesznie z Austrią i Niemcami przespanej nocy j my­
ślom, przyzwyczajonym dotąd jezdzić wyłącznie na 
linji Ki aków—Wldeń, pozwolić na pouczającą podróż 
dokoła świata.

P. Jaworski\-iIr. 1915 ma się da p. Jaworskiego 
z r. 1922 tak samo, jak mowa jego z r. 1915 do mowy 
także jego z r. 1922.

Po tej brzydkiej rekrymmacjl siedmioletniego &• 
kresu przemion tego polityka, trzeba zauważyć, że 
bez większych trudności dadzą się odszukać jeszcze 
inne pół- i ćwierćokresy metamorfoz obozu politycz­
nego, kiórego p. Jaworski jest ministrem spraw zagra­
nicznych. Poszczególne ich bzy  skonfrontowar e z 
asta+nią mo<w? tego mimstra in partibus, wykażą ana­
logiczny stosunek, jaki uwidoczniono wyżej na p. Ja­
worskim z r. 1915 i p. Jaworskim z r. 1922.

A więc naprzód ten tak przez P. Jaworskiego za­
szczytnie wyróżniony, ba! już nawet glorją przyszłego 
bohaterskiego wsrółmęczeńsnya otoczony związek 
Polski z Francją. To niespodziewanie gwałtowne fran- 
kofilstwo. germanofilskiego do wczoraj p. Jaworskiego 
kłóci się nie tylko z jego ca to tfejałalnością za czasów 
*,aboru, ale pozossaie w spizeczności z do niedawna 
jeszcze bardzo charakterystyczne,m boczeniem się 
„Czasu" na ciężary, jakie Polska wskutek sąunjzu z 
Francją ponosić musi i ze ^prytnie zawoalowanem 
zerkaniem w stronę Berlina, co niejednokrotnie Pisma 
obozu narodowego miały sposobność stwierdzić. P. Ja­
worski używając dziwnie n' eu m i er k owa n y ch w li­
stach konserwatywnego polityka wyrażeń, o Anglii, 
jak „szalony egoizm", „niesłychana odpowiedzialność11, 
zapomniał, snać, że obóz i organy jego („Czas" i „I<u- 
rjer Polski") dotychczas stale uprawiały politykę któ­
ra m>ła Polskę wyemancypować z pod prepotencji 
wpływów francuskich, aby ją tein ściślej związać wła­
śnie z Anglią.

Z anglofilizmu — frankofiiizm. To jedno.
A teraz porozumienie z małą ententą. Ileż to ar­

tykułów „Czasu11 pisanych Przez najbliższego p. Ja- 
worsk temu (pomocnika politycznego p. Eśiireichorat 
moglibyśmy zacytować, aby dowieść, jak energicznie, 
jak zawzięcie obóz j organ p. Jaworskiego do niedawna, 
bo aa marca 1922 r., zwalczaj .deę porozumienia Pol­
ski z małą ententą, z jaką passią rzucał sję na niena­
wistnych Czechów t jak gorąco zachęcał do związa­
nia się n,a śmierć i życie... z Węgrami. Toć jeszcze- 
Przy końcu lutego br.. „Czas" protestował usilnie prze­
ciwko udziałowi Polski w  konferencji belgradzkiej i 
doradzał dumne odosobnienie od małej ontenty j boj­
kot P. Benesza. „Utoniecie Polski w małej koalicji" — 
pNal „Czas" (nr. 42 z 20 lutego br.) — „byłoby dla 
nas tem mniej obiccującem, że rola przewodnia pozo­
stanie tak czy owak przy Czechach. Polska stałaby 
si* tylko atutem w ręlrach czeskich z małymi bardzo 
widokami politycznymi j ekononreznymi. Jugosławia 
i małą koalicja gotują się do odegrania na konfercncii 
takiej rob wobvc Wfoch, jaką niegdyś edgryw-ły 
Austro-Węgry. Wystarcza to dla zrozumienia, jak wy- 
tlumaczcuoby sob e we Włoszech wizytę polską w 
Belgradzie. Są to momenty nakazujacę Pclsce wjeiką

ostrożność w traktowaniu uprzejmej propozycji bel­
gradzkiej11.

Tak się pisało 20 lutegc. 1922, a w mieląc później 
upajane się udziałem naszym w konferencji belgradz­
kiej, jako jednym z największych sukcesów polskiej 
polityki zagranicznej, a 22 kwietnia p. Jaworski o- 
świadcza, i'ż kamieniem węgielnym tej politykj Jesi 
porozumienie z małą entenią.

Od złości i njechęci dla małej ententy do miłości 
dla niej w tak krótkim czasie. To drugie.

A teraz jakże się ma sprawa z temj „państwami 
aarodowemł". które p. Jaworski jako coś idealnego 
dwukrotnie przeciwstawia trzem niszczycielskim im­
perializmem.

„Państwo narodowe" — to brzmi trochę zdumie­
wająco w ustach leader;* obozu, który do załatwienia 
sprauw wileńskiej najwynitn "j, bo intelektualnie pa­
tronował beiwederskim knnoepcjom federaliótycznjmi. 
Wszak jeszcze 14 stycznia pisał „Czas" («r. 11) w 
artykule Pt. „Zwrot ku ideji autonomii11: „Jesteśmy- 
przeciwnikami centralizmu w Pclsce, którego wyznaw­
cami za wzorem francuskim jest bardzo wielu polity­
ków u nas, natomiast sądzimy, że PoJsłca ma wszelkie- 
warunki i powody do teg-o, aby być krajem autonomi- 
cziyir. Byłoby może dla nas, lepiej, gdyby Polska była 
krajem równie silnie spojonym 1 równ'e narodowo ’(S- 
dnoiityn jak Francja, ale skoro tak niejest. musimy: 
wejść na‘drogę rozwinięcia ideji autunornji".

Od feJ'eralizmu i autonomizmu zatem — do pań­
stwa narodowego. To trzecie.

I to chyba wystarczy, j-by w zadtimaniu wes­
tchnąć: O jtrum, jerum — ąualis mutatio ręrum.„

W „Czasie-1 — w  tak krótk:m cza-sie.
Niemniej jednak, trudno tiarn się niecieszyć z po­

wodu tych radosnych zmian w przekonaniach polity­
cznych p. Jaworskiego i jego obozu. Wszak zm:any te 
feżą najidealniej na linji naszego programu polityki za­
granicznej, wszak kto uważnie czytał artykuł R. Dmp- 
wsKpgo pt. „Schyłek imperializmu" przedrukowany 
przed paru dniami w naszem piśmie z „Przegl. Wszech­
polskiego11, ten iiicbędzie się mógł oprzeć wrażeniu, 
iż krakowska mowa p. Jaiworsk'ego była poproś tu 
ni-ewolniczcm powtórzeniem tego artykułu... Słowem, 
kdyby nje brzydkie grayamina- niemiecko - austrjackie 
tego polityka mógłby p. Jaworski dzisiaj z  powodze­
niem kornpetować o przyjęcie go do stronnictw de- 
mokratyczno-narodowego.

*
Za;ęllśmy się mową p. Jaworskiego nie dla pole­

micznej jedynie satysfakcji. Przyświecał nam głównie 
cel pozytywny, nieomal dydaktyczny. Oro trzeba było 
pokazać, co wart iest obóz polityczny „Prawicą Na­
rodową" zwany, co wart jest przewódca tego obozu, 
dla którego przekonania polityczne są rękawiczkami, 
zmieniane mi wedle mody i potrzeby (dzisiaj przedwy­
borczej).

A może to tylko chwilowe mjstyczne rozmarzenie 
P. Jaworskiego?... P. Jaworski na star-e lata zwrócił 
się do badań nad mistycyzmem, do Hoene-Wrońskie­
go. Może to Mo-cnr--Wroński zawodł p. Jaworskiego 
na obce mu dotychczas ścieżki iHćiomlizmu?

Józef Rudnicką'    „ w
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LLOYD GEORGE ZMIERZA DO ZNISZCZE­
NIA TRAKTATU WERSALSKIEGO.

„Temps“ w artykule pt. „Torpeda 
Lloyda George‘a“ picze; Dziennikarza delegacji angiel­
skiej otrzymali wczoraj komunikat, który daje do zro­
zumienia, że większość mocarstw podpisanych na trak­
tacie wersalsk m a reprezentowanych w Genui, uonuc- 
ga się międzynarouowej koalicyjnej narady nad zarzą­
dzeniami przeciw Niemcom.

Zdaje sie, że Lloyd George zapytywał i Niemcy, 
zan:m zaproponował Francji. zwołanie Rady najwyż­
szej. Jeżeli propozycje Lloyda George‘a oznaczają ma­
newr okrążający przeciw Francji, to byłoby zbyiecz- 
nem o tem mówić. Jeżeli jednak Lloyd Gtorge chce, 
aby aljanci omówili między sobą swe stanowisko w 
sprawie traktatu, to taka narada powinna się odbyć 
raczej przed komisją reparacyjną albo na Radzie am­
basadorów, a  nie na Radzie najwyższej.

Lloyd George pragnie zadać pytanie, jakie stanw- 
wiska zajmą rządy aljantów w razie niespełnienia 
Przez Niemcy icn zobowiązań w dniu 31. maja. Idzie 
w pierwszej linjj o to, aby usunąć prawa specjalne, 
które* traktat pokojowy przyznaje każdemu z aljantów 
i postanowić krok kolektywny’- na przyszłość.

Ponieważ niewiadomo, jakie zażądzenie wyda rząć 
niemieekj do dnia- 3J. maja br., ani też komisja repa- 
racyjna nie może decydować przed 31. maja, należa­
łoby z ifon.eczności zapytać delegację niemiecką, a U 
nie bęozie zwlekała-, aby wytoczyć zagadnienia- repa- 
racyjne Polityka zatem Lloyda Oeoige‘a doprowadzi 
dO zniszczenia traktatu wersalskiego. (PAT).

CENTRALNA RADA SOWIETÓW O TRAKTACIE 
W RAPALI.O

Dziennik, donoszą z Rygi: W xVlo- 
skwie odbyło się posiedzenie Centralnej Rady sowie­
tów, na które,n omawiano sprawę niemiecko-rosyiskie- 
go UKłaau zawartego, w Rapalio. Niektórzy' człr>nknwie 
rady wyrazili zdanie, że traktat nałoży na Rosję cię­
żary i w ra-ric jakiegokolwiek nieporozumienia z En- 
tentą pociągnie za soną biogadę Rosji lub zorojną m. 
tcrwencję. W odpowiedzi zaznaczył Zinowiew, że  z,a- 
ws-rc-e traktatu ma wielkie zr-aozenie, a to j  powodu, 
że zmusi Polskę i Rumunię do porzucenia agresywnej 
■polityki. Na wypadek jednak — oświadczył dalej Zt- 
nowitrw — gdyby Ententa zobuwięzakr się, iż nie po­
nowi prób interwencji w Rosji, traktat mcmiecko-ro- 
syjski bęazie można z łatwością anulować, nie zostat 
on bowiem zawarty przez naród niemiecki. (PAT). \

PR7FCAA PRZEŚLADOWANIU KOŚCIOŁA KA­
TOLICKIEGO W ROSJI.

Charge d'affaires RzpJtej PoT- 
SKiej w  MpśRwie zlozyl z polecenia rządu w dniu 28. 
bsm. wj KOinisarjacie ludowym do spraw zagranicznych 
następującą notę.

Szanowny Panie Zastępco Komisarza Indowego! 
W chwug gdv delegici obu naszych państw zasiadają 
w  Genui, dokoła wspólnego siołu narad, których je­
dnym z najważniejszych celów wytycznych jest wskrze 
szenie wzajemnego zaufania pomiędzy państwami ^zcze 
góiną troską rządów winno być czujne unikanie wszel­
kich pogwałceń i traktatem zapewnionych z< Dowiązań.

Do takich wielce niepokojących zjawisk, k tóre ' o- 
dezwały się żywem echem wśród najszerszych warstw 
naszego narodu, należy niezgodny z traktatem ryskim 
stosunek władz sowieckich do kościołów, do których 
należą w Rosji osoby narodowości polskiej. Wbiew n- 
nxr/vstemu zabezpieczeniu w traktacie ryskim osoboim 
narodowości polskiej znajdującym się f  Rosji, Ukrai- 
nie i Białej Rusi zupełnej swobody wykonywania ob­
rządków religijnych, wbrew zapewnieniu, że kościoły 
i stowarzyszenia religijne cio których na.k.ją osoby na­
rodowości polskiej w Rosji Ukrainie i Białej Rusi ma­
ją prawo samodzielnie urządzać swoje wewnętrzne ży­
cie kościelne, korzystać z kościołów i instytuc-j użyt­
kowych, nabywać majątek ruchomy j nieruchomy, ko­
nieczny dD wykonywanja instytucji kośc;elnych — 
stosowany jest w Rosji do osób narodowości polskiej 
szereg zarządzeń, anulujących te prawa

Dalej .podaje nota szereg przykładów powyższe­
go pogwałcenia i .omczy się w następujący sposób: 
Rzad polski wyraża przekonanie, że art. 7 traktatu rys­
kiego jest jednym z tych, Męrych należyte wykonanie 
przez rząd rosyjski poczytywane ‘będzie za najbardziej 
wzekonywująey duwód lojalnego stosunku do powzię­
tych zobowiązań, będących podstawą zai ówno przy­
jaznego współżycia naszych państw, jak i tego wza­
jemnego zaufania w tyciu międzynarodowem, o które­
go wskrzeszeniu i utrwaleniu radzą dziś delegaci wszy­
stkich państw Eurqpy na konferencji w Genui. (FAT).

/
LIGA NARODÓW ZBIERZE S^E 1S-GO MAJA.

Genowa (PAT.) 18 sesja Rady Ligi Narodów 
aostkae urwana arna 18 maja.

Z obrad genueńskich.
Kvvestja "rari;c Polski nie będz!e w Gęnui roz­
patrywaną. — Różnice mięazy francuskim a an­
gielskim proiektęm układu z "Rosjg. — Wyjazd

p. garthou z Genui.
Warszawa. (Tel. w}.) Smogorzewski donosi * Ge­

nui pod datą 29. Kwietna:
Na propozycję Lloyd Georgtha zwołania do Geni/. 

Konferencji państw, które podpisały traktat wersalski, 
odpowiedział Poincare wezwaniem Btothou ‘do Paryża 
w celu omówień a z nim syta&c.s. Nie ulega wątpiiwo>- 
ści, że Francja odpowie, iż komisja odszkodowań lub 
konferencja ambasadorów wystarczyłaby, aby dać od 
powiedź na pymmie, jakie środld mają być powzięte 
przeciw Niemcom, o ile n'e dostosują się do decyzji 
konirs-ii odszkodowań, oraz czy t. zw’. traktat w Ra- 
pallo narusza traktaty istniejące. Barthou wyjechać 
ma do Paryża jutroŁ a już dziś w kołach angielski ch o 
pomyśle L. George‘a mało się mówi,

Co do pató.u gwarancyjnego, to sprawa ta nie jest 
na razie poruszana, a jpi czoto wysunęło się przygo- 
towenie nkfadu z Rosją. sprawy powyższej eksper 
ci- wczoraj nie zdołali się porozumieć, wobec czego aztś 
podkomisja polityczna znalazła się wobec 2 projektów: 
francuskiego i angielskiego.

Główne różbce obu prwektów są następujące.
A nglicy są  za zniesieniem  długów wojennych. Fran 

cu z1 nie. — A ,ig licy  chcą długi pryw atne o k r e ś lć  ry­
czałtem . Francuzi rue. —  Co do w łasności prywatnej 
Anglicy zadowalają się  używałniścią. a Francuzi do­
magają się- bezwarunkowo zwrotu —  Franem-i podają 
dokładny plan odbudowy Rosi', zaczynając od odbudo 
wylK-ą-inictwa, potem przem ysłu i transportów, Angli­
c y  z a ś  Proponują także 15 mijjouów funtów szterlingów  
kredytów w yw ozow ych .

Pozy of fo to L. George owd na dzisiejszem po­
sadzeniu podkomisji poiitycbae.i stwierdzić, że k-edy 
Anglia przynosi projekt konkretny^ to Francja baw, się 
w literaturę i podaje bolszewikom kufel piws. w  Któ­
rym fest tylko piana.

Barthou odpowiedzał na to że słuchając proiek 
rów angielskich m»ł wyaiyae, że jest na kazaniu pro- 
icstanckiem.

Wówczas interwcnjowal Skir iuut i stwierdziwszy 
ze francuska elokwencja n-e jest zbyt odległą od atl 
giełsktógo zmysłu praktycznego, zaproponował stopie­
nie obu projektów w jeden. Po dłuższej dyskusji na 
tem zakończono posiedzenie; wybrano komitet pięciu, 
który oba projekjy jna dziś UZgodrJĆ i przedłożyć 
wspólny jutro poccomisji. W skład Komitetu wchodzą; 
Francja,, Anglja. Włochy, Belgia i Szwajcarja. W ko­
łach konferencji panuje opmja. że du porozumienia w 
sprawie wspólnego projektu z Rosją dojdzie łatwo — 
cz.y jednak bGszc m cy projekt Przyjmą. to pytanie.

Odbyło się również, plenarne posiedzenie kom sji 
ekonomicznej. Galw anauska.s próbował rodu!ość spra­
wę Wilna, powołując &ię na to, że Litwa ale może za 
prowadzić ułatwień handiowymh. kiedy ua pograniczu 
poiskiem \»cdpi tyłki armaty. Frzedr-tawiciel Franek 
przewodniczący przerwał mu, i nie przyjął jego dekla 
rac) do protokołu. Jest to już trzecia porażka Litwinow 
w Genu.

W kółact: delegacH poiskwj zapewniają, że ąnl agi 
łącja litewska, ajji ukraińska ińerrja wans p5wodzcn’a. 
albowiem po rozmowie Sbirm:;tita z delegatem) głó­
wnych mocarstw’ mo-żnn m eć pewność, że sprawa na­
szych granic nie zostanie w Genui poruszona — lecz 
wkrótce, a W b  przed podpisaniem paktu gwaranci i- 
Tirgo. sprawa w może być zstarwionu,

D żś penów e Skrmimt, Narutowicz i S+ra.ssbur- 
g 2T byli na śniadaniu u Niemców Wirtha, Raibenaua 
i Flermosa.

Genu3. łRAT.) Pwedzerf.e podkomisji poj]tycznej 
(bez udziału przedstawicieli Rosji i Niemiec) w sprawie 
ustaleń a ostatecznych propuzycj, które mają być Dize 
diożone Rosji, rozpoczęto o godz, 4 popoł. pod prz». 
wochnctwtm mniistra wRsk.ego Schanzera Pierwszy 
zabrał głos Bartiiou, zaw7iad;;mi3jąc. że być może, IŻ 
będz e zmuszony wyjechać dziś wieczorem na 4 dni 
do Paryża, co mc spowoduje jednak żadnej przerwy w 
prącach kcmierencji. albowieni pozostaw' zasMicówą.
Wyjazd swój umotywował mówca [Wtrzebą uzgodnie­
nia punktów widzenia ze szefem rządu francuskiego.

Lloyd (Jeorge ośy&AflczyJ, że /.ałowmJbj. bardzo, 
gdyby zamiar wyjazdu został przez p. Bartiiou uize- 
czywystniony, przypominając, że były nż na innych 
konferer.cjacii bardzo niepomyślne precedensy wyjazdu 
szefa delegacji francuskiej. Wyjazd Barthou oznaczał­
by w rzecz.,wistośc przerwę w pracach komerencji, 
ponieważ jego zastępcy nie posiadał bR- dostatecznego 
autorytetu do rozstrzygania ważnych problemów znaj 
dujących s c na porządku dziennym obrad.

Bartiiou wyjaśni}, że p przerw ie  w naradach kon­
ferencji nie ma mowy. Zresztą wyjazd jego nie jest 
jeszcze zadecydowany i ewentualnie zostanie zaniecha 
uy lub odroczony.

Następnie przemawiał Sct.anzer. który omówń 
przebieg dotychczasowych roKOwań z Rosją, wskazu­
jąc na konieczność sformułowania ostatecznych pro­
pozycji zarówno co do zobowiązań Rosji "ak i co 
pomocy ze strony Europy. Zuart em Włoch koniecz- 
nem jest osiągnięcie porozumienia pom gazy Francją 
i Anglią, które to państwa powinny uzgodnić swoje 
P rojektyr. Wsoólny projekt, któryby ń.ę wyłojf ł, muw 
ś  być szczegółowy i wyraźnie oraz jasno umotywo­
wany, gdyż opinja publiczna świata i poszczególnych 
krajów powinna poznać motywy rządów us-iujących 
dopiąć tego ważnego celu.

Lloyd George zaznacza że ze względu na to. iż; 
projekt francuski doręczony został dopiero bezpośre­
dnio p"rzed posiedzeniem, nie może s:ę wypowiedz) eć 
co do jego szczegółów. Należy jednaK wyraźnie za. 
p^tac i wyraźnie odpowiediieć, czy ma s ę  na celu pru- 
rozumienie, czy też n e. Co do Anglji i Włoch, to pań­
stwa te uważają porozum enie za bezwzględną korfec? 
iiość. Lloyd George dziwi się i wyraża żal. że Ba»- 
thou cofa się zc stanowiska zajętego wspólnie z inny­
mi aljantamj dma 15. kwietnia br. W  każdym zaś ra- 
zw poutnjerr bj był on to uczynić wcześniej. Lloyd 
George stawia dalej pytani', czy tylko Rosja dJiacjO- 
nalizowaf? własność prywatną-, wszakże również 
i inne państwa przeprowadziły pewne, ogramczeifa wła 
snośoi prywatnej, a zwłaszcza państwa w Europie 
środkowej. Aby pertraktować z Rosją — mówił w dal­
szym cągu Lloyd George — trzeba nietylko pl.ękn.ej 
fonny i stylu, lecz i KonKretnej treści. Tą ostatnią 
oasnacza się projekt angielski, podczas gdy' w projek­
cie francuskim przeważa strona stylu, treść zaś p rzy- 
tłoczona jest przewagą zobow ą.zań. wymaganych ód. 
Rosii, a o tem co można ofiarować, mówi się. tylko bar 
dzo niewiele,

Barthou zastrzega, że me chce wkraczać na tóry 
ostrej dyskusji polenifcznej j stwierdza dobrą wolę 
Francy, Która zgodzda się na dopuszczenie do udziału 
w  konferencji przedstawić efe Niemec i Rosji i na per- 
tiaktowauie z nimi na równej stopie. Od Rzasu usta­
lenia wspólnych trzech punktów przedstawionych Ro­
sji. 15, kw etnja br, przez główne mocarstwa, zaszły 
poważne nowe fakty', jak no. traktat w Rapalio, me- 
morjał rosyjski, oświadczenie Rakowskiego i in. R ;;o- 
Iucją wr Cannes ustalono zasadę przyjęć a najpierw’ 
przez Rosjan wrarunków, a doj: ero potem możli we u- 
znanie rządu sowdeckiego Je iurc. Rosjanie zaś odwró­
cili tę zasadę, uzależniając przyjęcie warunków od u- 
zniana de iure rządu sowieckiego. Projekt angielski 
bynajnmkej nie jest. tak prosty, jak go przedstawia L. 
George. Projekt francuski jest znacznie ważniejszy, 
dobitniejszy i bardzej sprec.v zow-ąny

Ministei Sklrmunt. zabiawszy głos, stwierdza, że 
śledził dialog z zainteresowattetn, ale także i z żałeiu. 
Mówca .test głęboko przekonany' o możliwości uzgo- 
dniena obu projektów, zwazywszy, zr różnice n’e są 
tak yjjelkie. Rzcctówm. dyskusja wykaże łatwość zbli­
żenia obu punktów widzenia, co jest rzeczą kon-eczrą. 
Następ me mówca, pi opontrie, aby dyskusję nad nedo. 
statecznie przedwskutowmyim projektami odionzyćdo 
jutra.

Pojednawczo w''sbjji'|i równ.eż delegat ' zwajcar­
ski Motta, puczem posianowiono dysltusję dzisiejsza- 
której dalszy przebieg był już znacznie -spokojn. ejszy. 
ograniczyć do wstępów obu projektów’.

UoyTd George wymaża przekonanie, że poszcze­
gólne punkty projektu francuskiego mogłyby nispo* 
trzehnie zrazić bolszewików,', czego należy un kać w 
interesie osiągnięcia celu.

B3rthou stw, erdza, że w ram‘arach Francji mgdy 
nie leżało zamieszczać w swoim projekcie jakiekolwiek 
ustępy prowokujące T^-kst francuski jest, zdaniem 
mówcy, bardzo Konkretny. Jeiel zaś zawż-era mato 
precyzji w sprawie kredytów' dla Rosji, to zważyć 
tu należy przedewszystkiem sytuację Francji i jej sou 
stoszenie i straty wojenne.

Lloyd George odpowiedz ał, że nigdyby nie kry­
tykował Franci z tytułu tej sfcarowi$ka w sprawie Rre 
dytów dla Rosji, *1 1? bowiem- doskonale położenie Ro- 

1 sji. Na tem skończyła się dyskusja, poczem wybrano 
poukoni się redakcyjną.

Barihou whrew it erwotnęmu zamiarowi do P ny ­
ża dziś pic wy jechał.

Genua. (PAL) Przedłożone wczoraj podkomisji po­
litycznej projekty uktadu z Rosją, a miaoowick- fran­
cuski i angielski, me Przedstawiają takich różnic, by 
nie można ich było uzgodnić. Projek: francuski twier­
dza w' przedmowie, że Państwa zebrane w Genui zba­
dały w sposób nr.Tsitniienmejszy i najżyczliwszy pro­
blemy odbudowy Rosii w oclu pizywrócenia pokoju 
na. całym kontynencie europejskim, nrzy czerń życzą so 
b«i rzczerze. przywrócenia przyjaznych stosunków za
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wszystkimi narodami oraz pragną, aby naród rosyjski 
za jaj wśród narodów Europv irstoryczne swe miejsce.

Ilustrując następnie ruinę gospodarstwa rosyjskie­
go, projekt francuski scwicrdza, że odbudowa Rosji le­
ży przedewszystkiem w jej własnym interesie. Skoro 
tylko przywrócone będą w Rosji gwarancje bezpiecz­
nej działalności przemysłowej i handlowej cudzoziem­
ców, ci ostatni natychmiast pośpieszą jej z pomocą. 
Niema kraju, któryby w pomocy tej nie mógł wziąć 
udziału; jednie Pomocą finansową, inne dziaMnością 
handlową, inne szybk:em wznowieniem działalności 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej, inne wreszcie 
swoim personaiern technicznym bp. Pomoc ta .winna 
dotyczyć trzech dziedzin 1. O obudowy i/płfńctwa, 
która dominuje n̂ id wszystkiem imiem; 2■ Odbudowy 
przemysłu1, 3. Odbudowy środków transportowych, ma 
jących znaczenie zasadnicze. Prcjekt francuski każdej 
z tych trzech dziedzin odbudowy poświęca szereg kon­
kretnych rozważań myśli, zastanawiając się szczegó­
łowo nad potarzebami rolnictwa. • prz-emysiu i komu­
nikacji. Stwierdzając, że odbudowa ta wymaga pomo­
cy finansowej, projekt francuski przypomina decyzję u- 
tworztmamiędzync,radowego k|oą,sarcjum mna?isok\'egtoj. 
pozatem niektóre państwa są w możności użyczeni i 
swomt obywatelom pewnych sum na cele działalności 
w Rosją do czego jeszcze oodać należy kapitał pry­
watny. Po tym wstępie projekt fiancuski formułuje w 
12 artykułach warunki, kióre Rosja miałaby przyjąć. 
Warunki te w znacznej mierzę są identyczne lub zga­
dnę z warunkami- projektu angielskiego, ustalonymi w 
tym projekcie angielskim w  10 artykułach. Art. 1 oba 
projektów w słowach identycznych zobowiązuje Ro­
sję w myśl zasaa w  C?rmes do powstrzymania się od 
wszelkiej propagandy i ingerencji "wewnętrznej w  spra 
wie innych państw ora* do stłumienia, 'wszelkich prób 
poparcia ruchów rewolucyjnych w innych państwach, 
jak również do użycia przez Rosję wszelkich wply* 
wów dla poparcia pr2:ywróc-«iia pokoju w Azji M/idej- 
szej Oraz neutralność wotee tamtejszych stron woju­
jących. Co do długów międzynarodowych projekt an­
gielski przewiduje sprowadzenie ich do sum ryczałto­
wych 'z każdern zatiiitereSowanem jaństwem. podda­
jąc ustalenie redukcji długów wojennych i ich opro­
centowanie arbitrażowi specjalnego trybunału rozjem­
czego, który w decyzji srwei weźmie pod uwagę stra. 
tay Doniesione przez Rosję poaczas wojny i podczas 
zaburzeń wojny domowej w latach powojennych, jak 
również i potrzebę mnratorjum. Projekt francuski w 
tej samej kwestii przewiduje uznanie przez sowiety 
długów poprzednicn rządów rosyjskich w obec państw 
obcych, stwierdzając jednocześnie, że państwa wierzy- 
cielskie gotowe są udzielić Rosjj daleko idących ułat­
wień w zakresie spłat o m  zbadają wspólnie z Rosja 
sprawę moratorjum i innych środków. W szeregu iu- 
nych kwestji, dotyczących zobowiązań fin&nsawyasłi, 
oba projekty francuski i ang-elski są w znacznej części 
zgodne, alboież nję odbiegają od siebie w  punktach 
zasadniczych. Z pośród różnic, zachodzących pomiędzy 
obu projektami wymienić należy nastermące: Oba pro 
jekty przewidują wydanie przez Rosję nowych 5 Prc. 
obligacji w  złocie, przyczem jednak pro:ekt angielski 
określa termin tych obligacji na lat 50, czego nie za­
wiera projekt francuski. Jedna z najważniejszych roz­
bieżności oh u projektów dotyczy przywrócenia pra­
wa własności dawnych właścicieli w  Rosji cudzoziem­
ców". Projekt francuski stoi na ujętem w  bardzo szcze­
gółowe i jasne postanowienia stanowisku bezwzględ­
nego zabezpieczenia praw dawnych właścicieli, pod­
czas gdy projekt angielski dopuszcza w' Pewnych wy­
padkach przyznanie dawnym właścicielom tyłka pra­
wa użytkowania ich własności w Rosji (usage do pro- 
priette). W  zakresie sądownictwa i zabezpieczeniu 
praw cudzoziemców’ co do zamieszkania j działalności 
handlowej, oba pro!ekty stają na gruncie znanych od • 
nośnych propozycji londyńskiego raportu rzeczoznaw­
ców. Co do przedmówcy projektu angielskiego, należy 
zwrócić uwagę, że jest o®a w wielu miejscach idien-

Warszayva.(Tel wł.) 29. IV. Korespondent „Rzeczy 
pospolitej11 Pudaje z Genui. Jak wiadomo, politycy Fin­
landii Estonji i Łotwy występują na posiedzeniu zjazdu 
genueńskiego, jako Związek państw bałtyckich, zgo­
dnie z układem podpisanym w Wa-szaiwie. Do związ­
ku tego nie należy Litwa, która chciała w ten ąposÓD 
zaprotestować przeciw porozumieniu państw bałtyc­
kich z Pojską. W ostatnich dniach zaszła znrana w

Paryż. (PAT.) Wcoraj rano zebrała sic w mini­
sterstwie spraw" zagranicznych konferencja ambasa­
dorów. aby omówić kilka spraw mniejszej wagi Dla 
prasy nie rozesłano żadnego sprawozdania. Vv niosek 
rząuu Tancuskiego o przekazanie konferencji amba-

tyczną z przedmówcą projektu francuskiego, podczas 
gdy jednak ta ostatnia podkreśla, że odbudowa Rosji | 
leży" przedewszystkiem w jej własnym interesie, przed 
mowa angielska na pierwszy plan wysuwa znaczenie 
tej odbudowy dla Europy, dla której Rosja jest nie­
zbędnym czynnikiem. Projekt angielski precyzuje Po­
zatem rodzaj udziału niektórych państw" w  dziele od­
budowy Rosji, Tak więc Fiancia będzie mogła przy­
czynić się do odbudowy swoimi siłami fathuwemi, or- 
ganzacją i dostawami, Włocny gotowe są popierać «pe 
cjaMe odbudowę kolejnictwa oraz produkcji rolnej, 
Belgja oraz i md ajjanci pośpieszą Rosji z pomocą swO- 
jem-i przedsiębiorstwami han chowami i przemysłowemu, 
Belgja mogłaby użyć na korzyść Rosji kredytu 250 
miljoi.ów fr., uchwalonego na cele podniesienia eks­
portu belgijskiego, Japonja przyznała na cele zachęce­
nia do handlu z Rosją 6 mdjonów yen i zamierza pod­
jąć dalsze jeszcze środki pomocy, Wielka Brytania 
może swą ustawę „O ułatwieniu b&odfff" (Trade Fa- 
cjlil Aci) zastosować do Ros£ a parlament mógłby 
ewentualnie w" razie potrzeby uchwalić powiększenie 
odnośnych sum. Istni ede rowmeż inny Piojekt kredytu, 
na podstawie którego <-ząd ang elskl byłby lipoważ- 
njo-ny wypłacić lub zagwarantować kredyt do 26 nul- 
jcmów" funtów szterl., z których dotąd zapewnionych 
jest 1J nriljonów

G enua. (PAT.) ProjeKt memorjał„ francuskiego, 
który" ma być wręczony Rosjanom, a którego tensr 
ma zredagować iuchwalić polityczna subkoirasja za­
wiera 12 a,rCJ"KUłÓW.

Art. 1) nakłada na sowiety" odo wiązek wstrzy­
mania się od wiszclkiej propagandy sowieckiej za 
granicą i wzywa rząd sowiecki do użycia całego 
swego wpływu celem przywrócenia poKoju w Małej 
Azji i przestrzegania tam ścisłej neutialności.

Wedle art, 2) Rosja ma się zobowiązać do uzna­
nia długów 'wojennych i długów przedwojennych' 
dawnego rządu.

W  art. 3) Rosja ma uznać zobowiązania da­
wnych rządów wobec osób prywatnych.

Wedle art. 4) Rosja ma uznać dawną administra­
cję zakładów publicznych.

Art. 5) nakłada na Rosję obowiązek zawarcia 
najdalej do dnia 31 grudnia 1922 z właścicielami obli­
gacji rosyjskich wzgledmo takich obligacji, które zo­
stały zagwarantowane przez Rosję,, układu w spra­
wie wypłaty odsetek. Układ ten ma przyznać Rosji 
ulgi w  podatkach i liczyć się z ciężkiemi stosunkami 
finansowymi w Rosji.

Art. 6). Rosja ma zwrócić znacjonalfeon ane i 
skonfiskowane dobra cudzoziemców względnie za­
płacić im odpowiednie odszkodowanie o ile zwrot 
jest już rt emożliwy.

Art. 7), Odszkodowania, przewidziane w  a r t  6), 
maj?, oyć zrealizowane przez wręczenie nowych 5 
proc- skryptów dłużnych.

A rt 8) przewiduje mieszane sądy rozjemcze w 
sprawach spornych, jtołcieby wynikły z postanowień 
powyższych artykułów.

A rt 9). Rosja wimfe się zobowiązać do natych­
miastowego przedsięwzięcia środków celem zape­
wnienia; beapieczeńsuWa życia i mienia obcokrajo­
wców.

Art. 10). Dla zapewiiienia' wymiaru sprawiedli­
wości wobec cbc< krajowców, winna Rosja stwoizyć 
organizację, odpowiadającą londyńskiemu projektowi, 
zawartemu w raporcie ekspertów londyńskich.

W art. 11) i 12) zawarte są postanowienia w  
sprawie likwuducji niektórych kontraktów, zawartych 
przed wojną., a <Ua których pr ze widziane są postano­
wienia wyjątkowe.

Getma. (AW.) Instrukcje, których Poncare udzie­
lił Brrthou odaiośife do uznania iządu sowietów, za­
znaczają, że uchwały powzięte w Boulogne i memo­
riał premiera frar.c., mają. być w tym v"ypadku mia­
rodajne. Co do rosyjskich długów przedwojennych 
Poncare żąda nie przyrzeczeń, lecz gv"arancji.

postępowaniu delegacji litewskiej, która szuka poro­
zumienia1 z Łotwą, Estonją i Finlandią, mimo ogłoszą, 
nej przez te państwa urzędowej deklaracji o ich neu­
tralności w sporze wileńskim. Przedstawiciele państw 
bałtyck’ch 'oświadczają, że porozumienie poszczi Peł­
nych państw z Litwą nję osłabia w żadnym razie u- 
kL-du warszawskiego — przeciwnie istnieje dążność 
do wzmocnienia układu.

sadorów rozpatrzenie traktatu niomiecko-rosyjskiego 
nie został uwzględniony, a to wobec faktu, że Lloyd 
George w odpowiedzi na doręczoną mu notę w  spra­
wie wniosku angielskiego, zaproponował zebranie się 
Rady Najwyższej w  Genui

Z Rady ministrów.
Warszawa. (Tel. wł.) 29 kwietnia. Dżiś miała się 

oabyć Rada miurstrów w  cciu załatwienia, .ciągnięte­
go porozumienia pomiędzy Sosnkowskim a M icha1- 
rkim w spraiwie uposażenia wojskowego. Ponie wM  
SosnKowski na posiedzenie nie., przyszedł, obrady 
przerwano.

Rada ministrów mianowała komitet nadzwyczaj­
ny dlo walki z drożyzną. Komisarzem drożyźniamym 
mianowała ministra Michalskiego, a do komisji do­
radczej powołała Schleichera. wiccprezyacnta kra­
kowskiego Bobrowskiego i prof. Nowaka z Krak o wat 
.Do współpracy powołani zostali bd m/nister Kuchar- 
sld j przewdniczący Związku stowarzyszeń spoż: - 
w czyeh Miclczew*ski. Ci dwaj ostatni zgody swej 
jeszcze n e  wyi>owiedzieli.

W dalszym ciągu posiedzenia Askenazy zdawał 
spraw ę z przygotowań do Rady Ligi Narodów.

Warszawa, (Tel. wł.) 29 kwietnia. Były skompro 
mitowaiiy minister spraw wewnętrznych i agitator 
■swego stronnictwa. Dc wnarowdez, zosmł mianowany 
ojewodą poleskim, na miejsce p. Romana, który Zt 
jął stmowjsko wojewody w Wilnie.

Warszawa. (Tel. wł.) 29. IV. „Monitor Polski" 
ogłasza pismo dę b. mrnutra dzielnicy prusKiej, Józe­
fa Wybickiego, w kiórem przyjętą została jego dymisja

Warszawa. (PAT.) Jak rodiają pisma dzisiejsze, 
w d»iu 1 maja br. odbędzie się w sejmie narada 
przewoaniczących klubów sejmowych. poświęcona 
omówień u opraw państwowych ze szczególnem u- 
względnieniem stosunku Polski do traktatu niemiecka 
scwdecKiega, poaphsancgo w  Ripulio.______________

Agitacja litęwska w pasie 
neutralnym

W*hio, (AW.) W  ciągu ostatnich kilkunastu dni 
władze lokalne w pasię neutralnym, gminy Gedroic- 
kiej zb erały od ludności miejscowej podania z prośba 
o dostarczenie zboża siewnego, którego władze litew­
skie miały dostarczyć z Kowieńszczyzny. Podpisy 
zbierane na oddz elnych arkuszach, kiórę załączano do 
tekstu podań, wzbudziły podejrzenie miejscowej lu­
dności, czego następstwem było odmówienie podpisy­
wania, gdyż ludność obawała się, że podpsy t»e wy­
zyskane zostaną do oelów agitacyjnych. Ostatmu 
stwierdzono, że władze lokalne mianowane przez Li­
tw mów, mają gomwe podania o przyłąoniiiie pasa neu 
tralnęgo do Ltwj". dc. k tón’ch mają Dyć dołączone ar­
kusze zapełnione podpisami tych, którzy chcieli otizy- 
mać ziarno od Kpwieńszczyzuy. Po ujawnieniu tego 
faktu napływ podp sów i tak dotychczas bardzo sikąyy, 
ustaj zupełnie. Wśród btdności z pow odu tej akcji pa­
nuje silne wzpurzenie.

W-ino. (AW.) Akę-i btewska w pasie neutralnym 
prowadzona przy pomocy przebranych iołnierzy, przy 
b era coraz większe rannia ry. Dowodem tego fakt. że 
przed 10 dniami do wsi Surgiały fpow. Szei winek) po 
za linią placóweK litewskich, przywieziono 2 fury u- 
brań cywilnych d]a wojska. Liczbę przebranych żoł­
nierzy litewskich w pas> neutralnym obiecają na 500 
ludzi._______________________ ‘___________________

5-cio misElęczne sdszhoSattjanie dla 
tirzętlnikójs.

Warszawa. (AW.) Jak donosi „Przegląd Vi;ie- 
czorny". urzędnicy, którzy tracąc posady z powodu 
redukcji person4u lub zwijania poszczegóhiych urzę­
dów, otrzymali cdszkoJowanie trzym!o>:ęczne. obcc- 
n;e otrzyma;ą odszkodowanie 5-cio miesięczne. W  r. 
bieżącym według komisji oszczędnościowej minister­
stwa skarbu, ulegnie redukcji około 40400 etatón.

— Warszawa. (AW.) Przybywa tu delegacja wę­
gierska dla przeprowadzenia rokowań w sprawie 
komunikacji pocztowo-telegraficznej między Polską 
3 Węgrami.

— Bukareszt. (PAT.) (Radio Orient.) Zaprzeczają 
tu pogłoskom, rozpowszechnianym przez niektóre pi-, 
sma, w sprawie rzekomej mobilizacji ami.ii rumuńskiej

— Rzym. (PAT-) Międzynarodowy kongres kole­
jowy po jednomyślnym przyjęciu uchwał rozmaitych 
komisji, zakończył swe prace. Następny kongres po­
stanowiono zwołać w roku T927.

— Leafeid. (PAT.) (Radio.) Król angielski odbędzie 
objazd angielskich grobów woiennych w Belgji. Kró­
lów} towarzyszyć będzie admirał Beatty oraz mar­
szałek Haigh. Wizyta królewska odbędzie się bez 
żadnego ceremoniału. Król podczas swej podróży 
zwiedzi także francuski i angielski cmentarz, gdzie 
złoży wieńce.

— Rzym. (PAT.) (Radio.) Wskutek katastrofy lo­
tniczej zginął w  St. Paolo ewiator włoski, Bertoni, 
a mechanik jego odniósł ciężkie rany.

— FuncLai. (PAT.) Była cesarzowa Zyta udaje się 
w najbliższych dniach wraz z rodziną do H szpanji, 
gdzie zamieszka stosownie do zaproszenia króla hu 
szpańskiego

bl<«a koMiM zviąx!k passttv iialfyshtsli-

Ifieirey płacą rafę ojjzksilowan.
Paryż, (PAT.) „Mat n4‘ donosi z Berlina, że rząd i nej gotowość zapłacenia raty płatnej w  dniu 15 maja, 

niemiecki na zapytanie oświadczył komisji repamcyj- w  wvsokości 50 m ljonów murek w złocie.

Oiratły ttonfareiseii amhasa*Joró®.

ł
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W sprawię drożyzny*
W 8S-mym nrze „Rzeczypospolitej** pojawił się 

■wtykał p. R., w  którym saanowny autor stara sję 
Udowodnić, że żadne środki aćmatistracyine nie są w 
etanie powstrzymać drożyzny i że trzeba czekać cier­
pliwie, ki podn.esioną produkcją krajowy, wyróAma- 
my Pasz bilans handlowy i doprowadźmy nasz bu­
dżet do porządku, a kończy artykuł słowami; „Pierw­
szym warunkiem skutecznego zwalczam-, dro-żyzuy 
jest pozbycie się złudzenia, że zarządzenia administra­
cyjne mogą być skuteczne wtedy, gdy brak jest pod­
staw finansowych i gospodarczych**.

Z wywodami P. R. możnaby się zgodzić, gdy­
byśmy rzeczywiście nie posiadali podstaw finans wych 
i gospodarczych, ale na szczęście tak nie Jest, P°isk« 
Jest krajem bogatym, a obecny stan naszych bilan­
sów nR jest normamym wynikiem jej stanu ekonomi­
cznego. Wiemy aż nadto dobrze, że na zabagmenie 
naszyci finansów złożył się cały szereg przyczyn, w 
Pierwszej zaś linji bezprogramewa gospouarka pierw­
szych naszych rządów, niesłychana rozrzutność i mar­
nowanie państwowego mienia, brak porządku i twar­
dej ręki, a z drugiej s+ropy wadliwy system Podatko­
wy, słowem zapoznanie podstaw'iwvch zagadnień 
państwowych, ale nie z te stosunki ekonomiczne. 0  ile 
mogła oyć o tem mowa przedtem, gdy mieliśmy *v 
gromną ilość długów, gdy nam brak było chi oba, gdy 
wszystkie zasoby państwa pochłaniała w°jna, o tyle 
dziś sy tuicja zmieniła się ku lepszemu. Urodzaj ze­
szłoroczny napetnjł sp.chrze, pokój mamy, zawarliśmy 
korzysitre konwencje z Francją, Rumunją, Jugosławią 
i Czechosłowacją, nic więc nie stoi na przeszkodzie do 
normalnego rozrostu. Choazi jedynie o to, żebyśmy 
potrafili wyzyskać umiejętnie bogactwo kraju i wrócili 
do normalnych warunków, a jak widać z przemówień 
p. Ministra Skarbu, jesteśmy na aoorej drodze

W kazaym razie musimy przyznać, że stosunki 
nasze poprawiają się i dlatego fala drozyzny nju ma 
najmniejszego usprawiedliwienia.

W odczycie moim urządzonym przez Ligę Samo­
obrony Społecznej we Lwowie ur łistop; dzR z. r „ a 
drukowanym w nr. 477 i 478 „Słowa Polskiego ‘ sta­
rałem się udowodnić, że na drożyznę prócz przyczyn 
ekonomicznych wpływają również przyczyny psycho­
logiczne; niesłychana chciwość i upadek etyk. kupie­
ckiej z jednej, a bierność publiczności z drugiej strdfe 
ny i polityczne: agitacja bolszewlcko-socjailstycfcba, 
która przez sztuczne podnoszenie cen stara się. przy­
gotować grunt dla rewolucji socjalnej. Wywody moje 
zyskały probatę i postanowiono wówczas stworzyć 
akcję walki z drożyzną przy Lidze Samoobrony Spo­
łecznej. Wkrótce jednak ceny zaczęiy spadać i zanie­
chano tej myśli w  przekonaniu, że podniesienie się 
marki automatycznie ureguluję ceny. To chwilowe 
polepszenie stosunków zdawapj sję (potwierdzać dość 
ror-powizechnione mnrmame, ze drożyzna jest bezpo­
średnio związana z kursem naszej marki. Obecny je­
dnak wzrost cen jest najleoszyn. dowodem, że tak ire 
jest. Kurs marki znacznie się podniósł i utrzymuje się 
od dłuższego czasu na tym samym poziomie, a ceny 
z dnia na dzień rosną Dowodzi to, że gdy przestały 
działać Przyczyny ekonomiczne, nzJatają w- dalszym 
ciągu przyczyny psychologiczne i polityczne, <> któ­
rych wspominałem wyżej j żc konieczna jest ingeren­
cja rządu i samego społeczeństwa, /.rozu niały to na­
sze sfery kierujące, jak widzimy z zarząuaeń P. Mi­
nistra Skarbu i P. Prezydenta ministrów, którzy jedno­
cześnie zwrócili się z apelem do społeczeństwa o po- 

■ parcie akcji, mające! na celu zwalczame drożyzny. Tem 
ćriwnie.szem wydwe nam się. wystąpienie p , R. w  
takiej właśnie chwili. * % pl ą -*̂ 3

Jestem najmocniej przeKonatny że środki przedsię­
wzięte przez rząd i społeczeństwo nie tylko mogą, 
ale muszą powstrzymać drożyznę. Chortzj jecynia o 
to, żeby akcja była prowadzona energicznie i Według 
ściśle opracowanego pknu. Nie można np. jedinoczse- 
śnfe zamykać granicy dla wywozu produktów żywno­
ściowych i. dawać koncesje na wywóz 3.000 wieprzy 
do Czech, albo obniżać cła wwozowe, a jednocześnie 
podnosić ceny węgla (jak to obecnie się lobii lub a re ­
szcie utrzvmvwać wysoką cenę soli tak niezbędnej dla 
ludności, ® obniżać cenę tytoniu. Stosowanie doi wy­
wozu Pojedynczych środków bez związku z ogólnym 
planem lub stosowania nieudolne, papierowe jedynie, 
do żadnego nie doprowadzi skutku, a jedynie zdyskre­
dytuje rząd i jeszcze bardziej rozzuchwali paskarzy. 
Plan kampanji powinien być opracowany umiejętnie 
przez „sztab jeneraltiy“ złożony z fachowców' z całą 
znajomością rzeczy i następnie wykonany akuratnie i 
sumiemiie przez najlepszych fimkcjcnarjuszów. Wła­
śnie owa psychologiczna strona siprawy Wymaga wspór 
daiałaniz -soo»eczeństwa. Kontrola ogółu na‘d ścisłem wy 
konaniem zarządzeń, wykrywanie nadużyć, piętnowa­
nie paskarzy, solidarna samoobrona wyzyskiwanej pu­
bliczności — to są te środki, którymi społeczeństw o 
może poprzeć akcję rządową, ale z drugiej strony 
rząd powinien się liczyć z opinją i uwzględniać postu­
laty i wskazówki spotfeczustwa. Jeżeli się wzywa ogół 
do współudziału, trzeba też mu dać możność wypo­
wiedzenia się i trzeba wspólnie z niin obmyślać spo­
soby walki, bo ogół ślepem narzędziem nigdy nie bę­
dzie. Jest to tern bardziej koniecznem, że najpierw 
nasz ogół w ogóle nakazów nie lubi, powtóre^że na­
sze wodzone zamiłowanie spokoju ogromnie utrudnia 
wciągnięcie do jakiejkolwiek walki. Trzeba, żeby ta 
walka stała się popularna i żeby ogól czuł się nie tyl­

ko wykonawcą, ale inicjatorem podjęte;, akcji. Jeżeii 
'zaś zechcemy czekać, jak radzi p. R., a i  się. poprawią 
nasze -tosunki ekono-miozne, unormuję biRms l,anaio- 
wy etc., to ,,mm słońce zejdzie, rosa oczy wyje“.

Na zakończenie pozwolę sobie podać te środki, 
które proponowałem w moim odczycie. A więc.

1 Zamknięcie granicy' dla -wywozu artykułów 
żywnościowych;

2. Zniżenie taryfy kolejowej i pocztóweg;
3. Obniżenie ceny artykułów monopolowych obło- 

żonych akcyzą, a stanowiących podstawy zaopatrzenia 
ludności, juk: *61, nafta, węgiel, cukier etc

4. Ustanowienie przy każuem województwie ko­
misji „cennikowy ch złożonych z pt^edstawicieli 
iuoności (1/2 wybiciają producenci i kupcy, 1/2 kon­
sumenci — kooperatywy), a mających nrawo wydawać 
obowiązujące rozpoi sądzenia w sprawie cen;

5. Uozielanie najszerszego kredytu i ulg taryfo­
wych własnym kooperatywom (konsumond ż/w n oście 
wym -na zakup artykułów żywnościowych z pierwszych 
rąk, na budowę młynów, piekarń;

6. Najsurowsze kary pieniężne do zupełnej konfi­
skaty mienia włącznie, ną paskarzy z najszybszą egze­
kutywą (karę śuiierci uważam za -zachętę, bo zaćfcm 
sąd jej stosować nie może). To byłyby środki, rządo­
we. Społeczeństwo zaś powinno;

1. Piętnować najostrzej paskarstwo j podawać ao 
publicznej wiadomości najbardziej, jaskrawe fakty z 
wymienieniem osób i nazwisk,

2. Ogianiczyć swoje potrzeby na pewien czas do 
mmimum, nie robić zapasów, nie godzić się na vygó- 
rowarK ceny;

3. Surowo karcić rozrzutność, lekceważenie gro­
sza tak dziś powszechne <u dorobkiewiczów wo§,en- 
nych i wogóle u warstw zamożnych;

4. Twoizyć nowe i podtrzymywać istniejące koo­
peratywy;

5. Potępiać pośrednictwo i możliwie unikać go 
we wszy stk jem;

6. Nie domaga-ć się prze; pewien cząs przynaj­
mniej podnoszenia płac za pracę, bo każde takie pod­
niesienie sprowadza natychmiast wzrost cen który 
odrazu unicestwia d >bre skutki podniesienia bomora- 
rjum. ^adne dodatki drożyźnfs-ne, 1 3 -te pensje itd. nie 
są w stanic naaążyć za wzrostem cen i stwarzają dla 
pracowników coraz gorsze, warunki bytu. ,Ie«st to za­
tem ok piwa iii e sa-njego sjebie. które napyclia kieszenie 
paskarzom. rujnuje skarb państwa j musi dopuow-adzlć 
do obniżenia kursu marki, me dając w  zamian żadnych 
pozytywnych rczulta-iów. Możnaby jeszcze przy toczyć 
cały szereg środków przeciw' droży/nic j n;e wątpię, 
że ludzie bardziej fachowi pouadrą środki lepsze od 
tych, które proponuję. Mnie głównie o t« idzie, aby w 
i»asz-em społeczeństwie zwalczać inercję j uprzedze­
nia do walki ze złem. Ci co twierdzą, że nję można 
drożyzny' usunąć żądnymi śi odkami <tó«iHiistracyjiiymT 
postępują tak, jak 'ten co-by twierdził, że epidemia ty- 
Pos.ępuLą tak, jak fen cbby twierdził, ze epldemfe, gdy 
wszyscy mieszkańcy s'> przechorują. Drożyzna obe­
cna me jest normalnym zjawiskiem, a pewnego redzaju 
zarazą, którą trzeba zwalczać jak zarazę.

Alśksamóer Sadowski,

E o m r a f t a i
t f  dn Z r a ja  te. r. o p d z  1t> ra n i u? sali 

TfiUłarifSsitfa PoIitsctenlE^sro 
ipę biDCuilE p rzy  «i Z lm a ro ^ ic ia  §

ouogdzie sią

Przetarg osiny
na nasfępnlącB pr*£[li»iiafy- SR^sstosjanB 
prsez ^snazytur^ „nemuf1, a sgla-
szune u> Nr- ZS „OÊ lOSkfsU** a mianowicie;

1) Pom py rozm aitych systemów, służące 
do celów budowlanych, jakoteż studzienne do uży­
tku domowego, które nabywać można w pojedyń- 
czvch szlakach Pompy te znajdują, się w Zbiornicy 
„Demat** na Kleparowie.

2) H ai-sędzila  w ie r tn i  os© i m r y ,  Iokomo- 
bile i narzędzia rolnicze znajdujące się w Warszta­
tach Woj.skowycń w Rzeszowie.

3) M u s z y n y  i  f ia r z ę d z ia  ro ln ic z e , znajdu­
jące się na placu uyłych Warsztatów Zarządu Bud. 
Pol VI. Armji we Lwowie, na „Brandlówce**.

4) ŁóJ p ra e m y s ło w a  i puszki biaszane od 
konseiw Stanisławowie.

5) Poż-kow y, ita n fe i puszki od konserw, 
nieużytki jutowe i papierowe, skrzynki, beczki i stłu­
czki szklane, znajdujące s ę we Lwowie.

0) Samochody ciężarowe, znajdujące się w Prze­
myślu.

Kaucja dla wstępujących na salę licj tacyjną wy­
nosi M k. ! 00.000.

Bliższych informacji udziela Biurc* Ekspozytury 
„Demat“ we Lwowie przy ul. Wałowej 9 i. p,
1770 Kierownictwo Ekspozytury ,,Demat“ Lwów

Zagadnienia rępatrjacjL
Z nastaniem wiosny sprawa wywrotu re-patrjantóts' 

z Rosji nabiera żnacarue na aktualności- NapL w po 
wracającycłi, kióry się zmniejszył przez zinę, obecnie- 
® każdym dnem jest większy. Niedawno mianowany! 
przewc-dnic^ącj m polskrej deleg; c f  repatriacyjnej u 
Może wic P. Staifsław Zieliński, oraz p. Konstanty 
Skrzyński, Przewodnicząc!' delegaęj w Warszawie, 
zaprosili przedstaw icieli prasą' n» konferencję, na któ­
rej omawiano najważn,ejsze zadań'i, jak c sto^ą pr-ed 
nami w sprawie 'epatrjurj'.

Układ o repatriację zrwarfy z bolsze^ikaPu driu. 
24. lutego 1921 r., nieodłączny od traktatu jysk ego 
oparty jest na uzrtan.u równych Praw dla obu stron, co 
W praktyce okazuje się dla nas niekorzystne. Zagwa­
rantowanie praw mniejszości narodowych Inaczej W 
praktyce wygląda u nas, a inaczej u bolszewików, gdJ.c 
wszy stKo raczej musi być poJporządK >waine dobru' 
republiki sowieckiej.’Co do przeprowadzenia samej re^ 
patrjacji również nteresy są nierówne. U nas ludzi po 
wracających do Rosji było niewiele, my zaś mamy t 
miljon rCpafrjajjtów i conajmniej drugi m Ijon ludności 
która chcikłaby się do nas dostać.

Wielkiem utrudnieniem w  sprawach repaprjac!']- 
nych są ograu cz»ne prawą delegac ji. Komisje zbioro­
we wfaściwie nie po-wstaly, a wszystkie pertraktacje 
ograniczają się do przetargów m'ędzy dwiema delega­
cjami. Przewagę ma ta delegacja, która iest u siebie.

Zwrócić należy też uwagę na niewspółntierność 
poczucia zobowiązań. Delegacja polska wydała prawie 
wszystkich internowanych przestępco*'. Naszych u- 
w-ięziouych za przestępstwa antybobzewiesie jest R' 
s-zcze 2.000 i około 5.000 internowanych.

Lżałalriość delegacji polsłiej w Rosji jest bardzo 
ograniczona. Bolszewicy przedkładają listę eszeloim, 
który ma byc wysłany, a delegi.cja może taką I ste wi­
zować, lab nie. Nie może eszelonu ooejrzeć, ekspozy­
tury może zakładać tylko na podstawie wzajemności, 
to zaś bolszewicy wyzyskują dla celów politycznych. 
Kiedy my zażądaliśmy ekspozytury w Kijowie, ora w  
Równem; my u MmsKj , oni w Baranowiczach. Na 
swoje ekspozytury posyłali agitatorów pobi-ycamych, 
wybierając wybitne siły.

Spisy eszelonów przedkładają nieraz na kilka, go­
dzin przed wyjazdem, tak, że o żadnej kontroli Ule 
może być mowy. Zresztą przy dzisiejszym star‘e Ro- 
sj i olbrzymiej liczbie powracających, r£e możua żą­
dać od wszystkich Prayńdłowych dokiunentów, a o fo- 
tografjach mowy już niema.

Do tej pory przybyło 86.909 ludzi zarejestrowa­
nych. Kontrola ich mrżuwa jest dopiero na granicy 
nolsluej.

W ciągłych targach -z bojszewUam. po naszej 
stronie w*asdwie niema żadnych atutów'. W  węzie- 
maca raszycu jest przeszło 300 komunistów, których 
wydania Rosja aorrąga sśę Wśród mch sa obywatele 
polscy, którzy przestępstwa popełni)', już po ogłoszę 
niu anniestji, Wydać takiego obyw^tUa Rosji, to zpa- 
czy stworzyć pjeceden&, że w Polsce wolno bezkar-; 
nie popełniać polityczne orzestępstwra. Posiadamy je­
szcze obozy dl* 'infernowauj ch z arm.i; Denikma, 
Wraagla icd.. y  nich około 20 000 ludzi- Internowani 
w są solą w okn bolszewików'. Chcieliby oni by ci 
ludzie wrócili uo Rosji, by moc powiedzieć, że walczy 
li oni przeciw bUsu-ewikont tylko pod przymusem. Nie 
dawno, jak wiadomo, ogłoszona została amnesfju zu­
pełna dla szeregowych, dla oficerów' zaś po w-ypclnie- 
n‘ai pewnych forinalnosci. Amnestję ogłoszono wr obo­
zach dla internowanych, ale s-kuiek by) bardzo nikły. 
W jednymi z obozów na 7.000 zgłosiło się 5 ludzi. 
Zwolna jednak przybywało zgłoszeń j liczba ich do­
chodzi dr tysący  Względy powstrzymujące interno­
wanych od powrotu są różne. Boją s ę prześladowania, 
lab mobilizacji, niektórzy kierują s*ę względanf idee- 
w'ymi, wielu utyriarnymi. Mają tu żywność, opiekę, 
żołd, a Pracować nie musza,. Próby skłonienia ich do 
pracy dały' słabe wy niłti.

Co do stanu sanitarnego reparrjaci*., to od czasu 
objęć a naczelnego komisariatu przez p. VVł. Grab­
skiego, zmienił się on do Tiiepocuaiua na lepsze, Zresztą 
pam ętać o tem należy, żc w Pierwszym rzęozie stan 
eszelonów zależy od wysyłających. Tam jadą one 
miesiącami, u nas podróż tw a  zaledwie godziny.

Starania o polepszenie stanu sanitarnego w Ro$p 
nile odniosły żadnego skutku. Na konferencji sanitar* 
nej podniecono projekt uprawmewa lekarzy polskich 
do pomocy rosyjskim, ale bolszewicy projekt odrzucili. 
Starań ~ czylitoffe w  komisjach mieszanych, aby bol­
szewicy pozwolili na dezynfekcję eszelonów, również 
me odniosły skutku. Jednem słowem repatriacja jest 
pod znalbem samowoli sowietów' g jedyną nadzieją na 
polepszenie stanu byłyby chy ba represje. |

Nakoptec P®1 uszonc sprawę, o której k lkakrotme 
już pisano, mia-uow* źe-, czy nie byłoby najlcorzystniej- 
szom zupełne z-amknięcie gra-n cy?

Jako argument podawano, że z ogólnej liczby 420 
tysięcy ludzi, którzy przybyli z  Rosji, bądź legalnie, 
bądź ukradkiem, było zaledwie 20 proc. Polaków, 70 
proc. Białorusinów, reszta żydzi i inne naroc^woścu 
Panów ie Ziel ński i Skrzyński są zcfcnia, że zamknię­
cie takie jest barazę trudne, gdyż przeszkodzenie P°- 
tajemnemu przechtKizeniu granicy iest bardzo ciężkie; 
cbyDa rob ć tak, jak Rumunja swego czasu. tj. wysta 
wić przeciw Przekradającym się karabiny maszynowe.
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P JO F . DR. AL ERNST,

Astronomja w Polsce.
II. . ..

'  później powstałych pracowni zstrcnomiczi iych 
oIr.env3tofJu.-n Politechniki lwowskiej w osietnich 
czzsach punkt ciężkości swoich zajęć naukowych 
pnesunęło w dziedzinę meteoroiogji i seizmoiogji, 
f zakład astronomiczny Uniwersytetu lwowskiego 
ile posiada dotąd nawet takiego urządzenia, aby 

słuchacze, pragnący poświecić się astronomji, zapo­
znać sie . mogli z podstawowemi metodami obser- 
WĄĆp. '

Przyczyną wspomnianego wyżej upadku i dzi­
siejszego rozpaczliwego stanu obse.watorjów polskich 
byty prz idewszystkiem stosunki polityczne, które za­
panowały w Polsce pod obcemi rządami. W innych 
krajach rządy . panujący naogół popieiali przedsię­
wzięcia astronomiczne, powodowani rozmaitemi 
względami. Nie mówiąc już o flnglji i Francji, które 
także i w dz.edzinie astronomji przodowały innyrn 
narodom, widzimy przedewszystkiem powstawanie 

cznych i coraz doskonalszych obserwatorjów w Niem­
czech w związku oczywistym z piejjdą wybitnych 
astronomów, którymi zasłynęły Niemcy w XIX wieku, 
z. tłesslem Gausse.n na czele. Piękne obserwato­
ria povrstają także we Włoszecn, w Belajr Holundji, 
Danji. Szwecji i t. d. Nie chce pozostać w tyle 
za innym’ zasobna w środki, choć na pół barba­
rzyńska Rosja, i nabywa dla Dorpatu w r. 1o24 
największy w tym czasie 972-calowy refraktor, achro- 
mstyczny pierwsze arcydzieło Fraunhofera ; wkilkana- 
sc ię lat potem powsraje centralne obserwatorium 
rosyjskie w^ułkowie, na którego urządzenie zostały 
przeznaczone fundusze nieograniczonej wysokości- 
Nawet skąpa Hustrja wysiliła się na podarowanie 
Wiedniowi obserwatorjum, yodnego stolicy, które 
zresztą z powoau braku większych środków nie 
mogło nigdy rozwinąć szerszej działalności.

Na polskie ooserwatorja oczywiście obce rządy 
łożyć uie chciały, natomiast wileńskie i warszawskie 
otrzymały rosyjskich kierowników, i odtąd właściwie 
polsk’emi być przestały.

•Jest wiele momentów tragicznych w życiu 
astronomów polskich z tej epoki upadku, a należy 
do nich tez najmłodsza generacja astronomów, obe­
cnie żyjących, gdy czując w sobie zapał i siły do 
podjęcia wielkich zadań, stwierdzać musieli, jak co­
raz bardziej usuwam zostają poza nawias tętniącego 
na caiym świeoa życia naukowego.

Kto zostaje astronomem, czyni to nie dla chleba 
i dobrobytu. J e  dlu pracy i badana. Pomimo, że 
estronomja jest nauką trudną i, jak posiada Ko- 
waii-zyk, zawsze poświęcenia wymagającą, nie bra­
kło mgdv w Polsce ludzi, którzy dość byli zdolni, 
aby trudności tej nauki pokonać, i do największych 
nawet poświęceń byli gotowi. File astronomia jest 
zarazem nauką bardzo kosztowną. W Polsce, odda­
nej na łaskę i niełaskę obcych i wrogich rządów, 
upadająca astronomję podtrzymać mogli tylko pry­
watni mecenasi, ale niestety takich dobrodziejów 
w Polsce nie było.

W tych waiunkach i kształcąca się młodzież 
coraz mniej garnęła się do studjpw astronomicznych, 
temoardziej, że w kraju niezbyt wiele nauczyc się 
było można. Najgorliwsi z nich, nie znajdując w kraju 
warsztatów pracy, albo choćby tylko skromnych sta­
nowisk, szukać ich sobie masieli gdzieindziej i praco­
wać na rachunek obcych, mniej goiliwi opuszczali 
szeregi i przechodzili do innych zawodów.

Dziś, ydy w wolnć><ńednoczonej Polsce orga­
nizuje sie życie państwowe, we wszystkich dziedzi­
nach pracy ludzkiej odczuwać się daje potrzeba lu­
dzi zawodowo wykwalifikowanych; patrzeba także 

, astronomów. Jakkolwiek bowiem astronomja jest 
nauką, która nie dąży do praktycznego zużytkowa­
nia wyników swych badań, to jednakże pewne jej 
działy, które wytworzyły się ne tle potrzeb czysto 
naukowych, siią rzeczy znalazły też rozległe zasto­
sowanie praktyczne. Tymczasem niema w Polsce 
nawet tylu astronomów, aby obsadzone być mogły 
wakujące katedry astronomji w wyższych zakładach 
naukowych, a i ci nieliczni nie posiadają warsztatów 
pracy naukowej.

Tem dziwniejszym wydać się musi fakt, fe na­
uka astronomji prawie zupełnie usunięta została ze 
szkoły średniej. Przyczepiona w programach szkol­
nych ptzeważme do przed rrflotów, których użyte­
czność praktyczna stwierdzić sie daje bardziej 
b izpośrednio, w praktyce szkolnej astror.omja | 
zostaje zapomniana całkowicie, tem chętniej, że nie [ 
jest w stanie uczyć astronomji nauczyciel, który sam 
n ;gdy się nią nie zajmował. Niema także nadziei, 
aby pod tym ostatnim względem nastąpiła wkrótce 
jakaś pomyślna zmiana, gdyż wymaqania z astro­
nomji przy egzaminie państwowym ala kandydatów 
r.a nauczycieli matematyki lub fizyki w szkołach 
średnich według ostatniego rozporządzenia ministe­
rialnego są minimalne.

Wskutek tego też normalnem zjawiskiem je- 
;zcze długo u nas będą ludzie wykształceni, którzy 
nie znają najelementamiejszych prawd astronomi­
cznych, a gdy o jej zagadnieniach lub odkryciach 
zn«jdą czasem przygodną wzmiankę w jakimś 
dzienniku, omijają ją co rychlej, albo czytają -ak 
c dziwach z bajki-

Takim jest stan astronomji w Polsce. Przedsta­
wienie go. jak widzimy, nie było rzeczą trudną, 
a wywody powyższe streścićby można krótko w ren 
sposób, że astronomji w Polsce dzisiaj właściwie

nieme. Jeżeli nawet od czasu do czasu jakaś praca 
astronomiczna zostaje ogłoszona przez polaka, wnio­
skowi powyższemu to bynajmniej nie przeczy

Obchód Konstytucji Trzeciego ła ja  we Lwowie.
RODACY!

W cLiiu Trzeciego Mija obchodzimy &w*ęiO Bu­
dowy Państwa Polskiego

Przed wiekiem rozpoczęte dzieło naszych przo­
dków nam wypadło wykończyć i przekazać uastę- 
pnym pokoleniom gmach państwowy o trw Jych  gia- 
nioarh, opartych o silne podstawy wewnętrzne. Zbio­
rowym wysiłkiem Narcdu i najlepszą krw,g. ofiar 
nych Synów Ojczyzny ustaliliśmy granice, prastare 
dzielnice SląsK i Ziemia Wileńska wracają do Ma­
cierzy.

D Jen dzisiejszy’- jest więc Świętem radośd, 
dmem. w którym winniśmy uczcić pamięć wielkiej 
przeszłości’ i okazać, żeśmy gotowi do ofiar i macy 
dla przyszłości Państwa.

Gdy miecz może spocząć, czas nam „tonąć do 
•warczęj pracy wewnętrznej nad rozwojem i spotę­
gowaniem duchowych ś ł Narodu. Przyszłość nasza 
j bezpieczeństwo Rzeczypospolitej oprzeć muisimy na 
kulfui ze obywatelskiej i czynnem poczuciu obowią­
zków wobec Państwa. Nad wychowaniem tych cnót 
pracować muszą razem Państwo i społeczeństwo.

Przez trzy dzie&ątki lat urzeczywistniało tę ideę 
Towarzystwo Szkoły Ludowej, a Dar Naroaowy, 
zbierany w dniu Trzeciego Maja. był wyrazem zro­
zumienia i poparcie jej przez społeczeństwo. Pracy 
tej Towarzystwa Szkoły Ludowej trzeba i dziś i 
trzeba jej będzie zawsze, by mnożyć szeregi oświe­
conych obywateli, świadomych swych ooowją :ków 
i odpowiedzialności za przyszłość Państwa.

Więc święćmy dziś radosna Rocznicę z myślę o 
przeszłości; rzućmy nasz grosz ua Dar Narodk>wy, 
z którego osnąć będą ogniska i podstawy naszej 
kultury narodowej j siły państwowej.

Lwów. dn.a 3-go Maja 1922.
Prezydium honorowe: Arcybiskup Ks. Dr Józef 

Bdczewski, Wojewoda Dr. KLz. Grabowski. Gen. Wł, 
Jędrzejewski, Komendant miasta purk. .ton Th u 11 to. 
Prezyd miasta Józef Neumann, Rektor Dr. Jan Ka­
sprowicz, Rektor Dr. M, Haber Rektor Dr, Z. Mar­
kowski. Kurator Dr. St. Sobiiiski. Prezes Zarządu 
Głównego T. S. L. Dr. Ernesi Adam

Sekretarze generalni, Marian Dzlędzi elewie?, I>r. 
St- Bukowski.

Przewodniczący komisji; Aniela AJptonsirais tczó- 
Wua. Księżna Eleonora Lubomirska. Inż. Adam Lu- 
kau Dr. łan Poratyński. Dr. Wł. Szydłowski

Za Zarząd Związku okręgowego T. S. L-: Prezes 
Dr Marjan Gubi ̂ nowicz, Sekietarz Zdzsław Orłoś, 
Skarbnicy: Roman Orłoś, Zofia Piątkowska..

PROGRAM
Dz,có Droglegi Maja:
Godzina 6; Hejnał z wieży ratuszowej 
: ie dzina 7‘45; Zebranie 4 muzyk wojskowych, aa 

pL Sw. Ducha, po odegraniu hymnu narodów ego po 
chód przez ulice miasto- Równocześnie przejazd 
wozami tramwajowem. kapeli Miejskiego Zakładu 
elektrycznego.

Godzina S: Uroczysta Akadcmto w sali ratu­
szom ąj:

l) Chór Towarzystwa Jżcho".
2} Odczyt JWP. Prof. Uniwersytetu k r a t  Igna­

cego Chrzanowskiego p. t. „Konstytucja 3 go Maja 
w poezji romantycznej"- *

3) Polon,to‘\  zwycięski polonez kapelmistrza 
Grana {.i, odegra orkiestra 19 p. p. pod batutą kompo­
zytora.

Wieczorem oświetlenie kopca Un8 Lubelskiej. 
Dzfeń 3-go Maja’:
Godzina 5‘ 45 • Pobudki muzyk wojskowych 
Godzina 8‘12 HeinaJ z  w-ieży ratuszowej.
Godzina 10: Uroczysta Msza św. połowa (plac 

Vlarjpckl koło studni Matki Boskiej). odprawioną 
przez Najp. Ks. Arcyb, Dra. J. Bilczewskiego z  ka- 
zatmero.

Podtóaś Mszy św. chór .Echa" f muzyka woj­
skow a wykonają odpowiednie produkcje.

Ustawienie: Od teatru miejskiego wzdłuż ul- Le­
gionów'’ i ul. Hetmańskiej do pi. Halickiego kordon 
wojskowy i skautów. Wewnątrz tylko reprezentacje 
i crganizacK-

4 grupy przed ołtarzem •
1) Grupa: Reprezenrond właaz i instytucji pań­

stwowych. obok od ul. Rntowskiego Uczestnicy po­
wstania 1863 r. j Korpus oficerski. Miedzy ołta-zem 
a pomnikiem A. Mickiewicza II Grupą: Związek
obrońców Lwów*, Strzelnica. Tow Sokół. Związek 
Strzelecki Tow. zabawkowe i ruchowe. Korporale 
i cecfy. Sztandary na stopniach A- Mickiewicza. 
Przy ołtarzu u boku od strony ul. Kopernika: Muzy­
ka i Chór. Za ołtarzem po prawej stronic równolegle 
do ul. Legionów III Gruca Stowarzyszenia oświato­
we, społeczne, narodowe i naw odowe, Po lewej 
stronę równolegle do ul. Hetmańskiej IV Grupa: 
Młodzież tJcademiclca. Delegacje szkół średnich i lu­
dowych. Zewnątrz kordonu wojskowego publiczność- 
Wszyscy uczestnicy wymienieni w 4 grupach mają 
dostęp jx)za kurdon od ul. Sykd reskiej. Jagiellońskiej,

pl Sw. Ducha i Muzeum przemysłowego Naczehrcy 
władz od ul. Kop arnika i Ruiowslriego- ’ Punktualnie
0 gr-dzlnie 10 dostęp bezwarunkowo zamknięty dla 
w'szysikich; zechcą więc Szanowne Rerreseadacjc
1 Delegacje orzed tą godziną być na swych rniejsoach. 
Po Mszy św. J kazaniu odbędz.e się defilada wojsko­
wa. podczas której uczestnicy zostają pa miejscu.

Z ramienia Komitetu czynny jest p Marjan Dzię- 
daaeLewicz. Porządek utrzymuje Konutet, wroisko i 
Pobcja Państwowa j do ich wskazań trzeba się za- 
stosownó.

- W  razie, stałej niepogody odbędzie się Uroczyste 
Nabożeństwa w Bazylice Katedralnej o tej samej 
godzinie.

Równocześnie odbędą się Uroczyste Nabożeń­
stwa w  kościele ewangiclickim («J. Ztolona) i w 
Gminnej Synugod^e Postępowej (ul. Żółkiewska).

O godziire 13*30 w saii Filharmonii sfcaraniejfi 
Koła im. Adama Asrodoa T. S. L. Wykład Dyrektora 
Ja,ra Bergera, „O Konstwtucii 3-go Myto i Tadeuszu 
Kościuszce* z corazami świetlnym,. Wstęp wolny.
E>obro\\-»Ine datki na T. S. L. proy kasje

Godzina 3 popołudniu:
KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI

sztuica narodowa w Teatrze Wieuom.
Godzina 5 iiopoiudnu: Odczyt „O znaczeniu'

Konstytucji" w sali szkoły im- Sobieskiego (ul. Za- 
mapstymowska) dla ludności polskiej wyznania mojże- 
szowego.

Godzina 8 wieczór: Obchody* w sali Stow.
„Gwiazda" (uf. Franciszkańska) oiaz w  sali Tcwr. 
„Sgała" (ul. Mdckiewicza).

DAP NARODOMrY FRZFCIEGO MAJA
Zbiórka do puszek, iluminacja kartkowa.

Do ludu pracuićjcęgo.
Robotnicy i r-obottuce!
Niech żyje 3 Mąja _  tWięio narodowe i Spięto 

roboGiczc!
Złotą mcła przesmjraiy się wzniosłe postanowie­

nia. wolnościowe Konstytucji 3 Maja 1791 roku przez 
ciemny obraz wiekowej naszej mew oh, a pielęgno-ąrane 
w duszach i sercach mas ludowych przetrwały niena- 
tułtor-ne do czasu ogwroboazema Polski j jako zdrowro 
ziarno, rzucone w urodzajną glebę, wydały plon obfity 
w postaci szeroko demokratycznej NoioStvtucji. jaką 
dziś żaden inny naród’ poszczycić się nie może.

Robotnjk chrześcijański j narodowy hołdując wzmo 
słyro ideałom wolnościowym Konstytucji 3 ftlaja ideir 
tyfikuje z menu swoje dążenia zawodowe i dzień 3 Maja 
stawia w1 życiu swe jem jako dzień wolności Ludu 
Pracującego — jako Sw ęto Pracy.

W dniu tyra staną uświadomione rzesze praco­
wników wszystkich zawodów pod sztandarem chrześci­
jańskim i narodowym, aby dać wyraz, że tylko ten 
sztandar, a nie inny — sztandar miłości, sorawiedhwo- 
ści i wolności przyświecać winien Naiodow-j i z nim 
tez szczęście Ludu pracującego.

To uje reakcja, to nie ciemnoto kleryka!na _  to 
odruch przeciw' szatarLktej roboc.e, to doji zaróść klas 
pucujących, które przez dziesiątki lat prowadzone i 
oszukiwane przez demagogów, upośledzane i spychane 
do uęd-y. w końcu przejrzały, zatrąbiły do odwTotu 
przechodząc na nową drogę.

W pochodzie tu nowej drodze wciela się nasz ro­
botnik w organizm społeczny jako jedna z najważnfej 
szych części jego, jako dojrzały j równy *' prawach 
i obowiązkach z innemi warstv.'ami n r̂bdlA. bn • --> 
niezachwiane przekonanie, że opierając s-.ę o całość, byt 
swój ry'chlej jwpMWi i wydobędzie s-ę z :ię^źy i . >■ 
Harjusza

Oto hasło i dążenia uświadomionych klas pracują­
cych w dzisiejszej dobie

Robotnicy i robotnice!
Woła Was cały Naród do współpracy dla dobra 

kraju i dobra Waszego i Waszych Rodzin.
Wyzwolenie Wasze z niewoli geszefciarzy i usłu­

żnych im demagogów blizkto. — Precz wjęc z dema­
gogami, precz z ciemnotą i poniżeniem godności ludz­
kiej!

Wyzwoleni pójdźcie wspólmę % Narodem ku ja­
snej przyszłości Jego i Ludu Pracującego.

Niech więc każdy uświadomiony robotnik i robo­
tnica stanie w aniu 3 Maja w szeregach chrześcijań­
skich Towarzystw } Związków zawodowych.

Rada Okr. Ctirześc. Związków Zawodowych.

Do PT. PracwW ców.
Zjednoczone Zarządy chrzęści:ańskich i narodo­

wych Związków' zawodowych apelują tą drogą do PT- 
Pracodawców, aby w dniu 3 Maja tak robotnicy, jak 
i służba domowa była wolna od zwykłych prac i w zię­
to udział w  uroczystości „?więta pracy".

Zbiórka odbędzie się na podwórzu Domu Katoli­
ckiego, ul Gródecka 2 o godzinie SAO rano



TEATR WIELKI.
W niedzielę 30 kwietnia o g. 3'30 „O skibę1* drama'1 

w 4 ak,.
O godz. 73o „Sprzedana narzeczona"
W pon edziałek 1 maja o g. 3'30 „Krąg interesów".

TEATR MAŁY.
W niedziele 30 kwietnia o g. 3'30 „Czysty ipteres* 

o <i. 7'30 „Kontrolom wagonów sypialnych".
W poniedziałek 1 maja o g 7 30 „JControlor wagonów

sypialnych" _

1 E A T R  NOWOŚCI.
W niic ii ilę 30 kwietnia o g. 3-30 Dama w gronosta­

jach*. O g. 7 30 „Szał miłości".
W poniedziałek 1 maja o godz. 7 30 „Szał miło­

ści' operetka

APOLI O. „MAkYA TUDOR" dramat z czasów sro- 
giei królowej angielskiej.

Teatr lit.-art. „01“ — program od 28. kw:etnia:
1) Cz^ść koncertowa: A. Kitschmami i M. Windneim 
Bronow ski. Mirski. Wiikoszewsica, duet Barańskich.
2) „Edmee". impresia hinduska. 3) „Chammer \ Ska“, 
prawda, zdarzenie. — Dekoracje pędzla prof. Krup 
skiego.

— Poseł Dr. SKamck, który wczoraj powrócił z W ar 
szaw y do Lwowa, Jęty ciężko chory.

Obchody i wykłady w dziewicach miasta urzą­
dzone staraniem Kola im Adama Asnyka T. S. L.

We środę, dni?1 3 Maja: Prelegenci' Prof. St, Li­
gęza — w szkole im. Marji Konopnickiej (ul. Zwlona 
10); Prof. Dr. August Paszkudzki — w szkole kolejo­
wej (Aleja Kolejowa); Dyr. Juljusz Saloni — w Bur­
sie Grunwaldzkiej T. S. L. (ul. Królewska); Próf. 
Marja Trattnig — w szkole hn. Tad. Kościuszki (ul. 
Zamknięta 13). — Początek o goazinio 5. popot

W niedzielę 7 Maja' Prelegenci: Radca Józef
Bralymą Chołodecki — w szkole męskiej nn. ś\y. 
Antoniego (ui. Głowińskiego) o godzinie 5 popot.; Ks. 
Prof. Adam Hattsner — w  Czytelni T. S. L. na Znie­
sieniu o godzinie 6 popoł.; Prof. Józef Kling — w 
Czytelni T. S. L. na Zamarstynowie a godzinie 5 po­
południu; Dr Helena Połaczkówna — w szkole im. 
Klementyny Tańskiej (ul. Jabłonowskich 13) o godzi­
nie 5 pojpoł.; Piof. Tadeusz Urbański — w Ognisku 
.T w . św- Stanisława Kostki (ul. Gródecka 2 b) o go­
dzinie 5 popoł.

— Związek Obrońców Lwowa z listopada 1918 r. 
wz'yy,'a swoich członków oraz całe społeczeństwo poi 
sk>. do jaknajliczniejszego wzięcia udziału w nogrze- 
bie śp Aleksandra Kurkiewicza. słuch. Politechniki, b. 
Obrońcy Lwowa, który odbędzie się dnia f. maju or.
0 godz. 2 po»of z  domu żałoby ul. Potock ego 1. 6», 
na cmentarz Obrońców Lwowa.

— Z Polskiego Tow. Przyrodników im. Kopernika. 
Posiedzenie naukowe Oddziału lwowskiego oJbędń e 
s;ę we wtorek. 2. maja br., o godz. 6 wiecz., w  Insty­
tucie Geologicznym Uniwersytetu, ul. Długosza 8. Na 
porządku dziennym: 1. Dr. B. Bujalski ,,Wyniki badań 
geologicznych W Karpatach wschodnich". 2. Prof. M. 
Geodroyć „Pierwotn aki jako czynnik uodporniający 
w walce z choropami zagaźnymi". 3. Prof. M. Geo 
droyć „Czy system nerwowy owadów jest organem 
wewnętrznego wydzielania",

— Koncert skrzypka Prof. Józefa Cettiera odbędzie 
się we wtorek. 2 maja. Program obejmuje obok 
koncertu Karłowicza i melodii węgierskich Ernsta 
gigantyczne dzieło M. Regera, Suitę A—moll na 
skrzypce ,i fortepian. Słvmia ta kompozycja graną 
będzie po raz pierwszy we Lwowie.

  Z Polskiego Związku Zdrojowisk, Uzdrowisk iką-
p.eli morskich we Lwowie dowiadujemy się, że z  dn.
12. kwietn a br biura Związku pnzemesione zostały na 
ul. Jagiellońską, 20/1. (do Dyrekcji Polsl/ogo Biura Po­
dróży „Orbis"), gdzie udziela s :ę wszelkich informa­
cji w sprawach Zdrojowisk i Uzdrowisk polskich. — 
Równocześu e wszystkie biura „Orbisu" jakoto w War 
szawie ul. Widok 8S w Poznaniu Plac Wolności 9, w 
W inie Al. Mickie\Y:cza 11, w Lublinie, Krakuwskić 
Przedmieście Hotel Europejski, w Stanisławowe ul. 
Kościuszki gmach Magistratu, w Bielsku 3-go Maja 13, 
,w Zakopanem Krupówki, w  Torumu Rynek Staromiej 
skd 3, w Stryju Rynek 46 a, w Brodach ul. Ułanów 
Krechowieck-ch 1, w Przemyślu ul. Mickiewicza 10, 
w Drohobyczu Rynek 7, w  Gdańsku Heiligengćst- 
gasse 142, w Kołomyji ul. Kraszewskiego 8 i w Bory- 
sfawip ul. Pańska 620, — będą fungować jako ekspo­
zytury Polskiego Związku Zdrojow sk i Uzdrowisk
1 jako takie przyjmować zapisy członków, oraz wszel­
kich zgłoszeń, w  sprawach odnoszących się do zakre­
su działania Związku.

— K°louja lecznicza w Rabce. Polskie Tow. „Dzieci 
na wieś" we Lwowie, urządza w  Rahce dwie pięcio- 
tygodnjcwe kolonje dla 150-ciu dzieci z Małopolski 
wschodniej, z czego przyjmie 50 dzieci bezpłatnie, a 
100 dzieci za opłattą 35.000 mkP. za cały pobyt. Rodzice 
pragnący za powyższą1 kwotę wysłać swe dzieci do 
Rabki, zechcą zgłosjć się osobiście lub listownie do 5. 
rnsja br. w Sekretarjacie Polskiego Tow. „Dzieci na 
wieś" przy ul. Pańskiej 11 II. P. w godzinach między 
U —1 przed południem. Przy zgłoszemu należy ujście 
pierwszą ratę 10.000 mkp. od dziecka na koszt wą naj­
mu willi _ .

bccnym, że banki lwowskie oddały do dyspozycji ko­
mitetu kwotę 3.000.000 marek. Prócz tego rozpi rza- 
d/.a komitet 180.000 marek, złożonymi przez oficerów. 
W celu ułatwienia zdemobilizowanym nabywania a- 
brań cywilnych, wszedł prof. dr Haiban imieniem ko­
mitetu w  układ z Krajowym zakładem odzieżowym, 
który’1 będzie za legitymacja wydawał ubrania po 24 
tysięcy mk., przyczęm biedniejszym będzue się dawać 
ubrania z opustem, lub nawet za darmo. Na rachunek | 
tych ubrań wpłaconą Zakfadowj odzieżowemu kwotę j
200.000 mk. Szerzej umawiano sprawę kursu gospo­
darczo-rolnego dla zdemobilizowanych tudzież kursu ' 
urzęanikowr ubezpieczeniowych. Na pierwszy zgłosiło i 
się 24 kandydatów1-, na anigi natomiast; ilość jeszcze ‘ 
wiaorystarczajaca. Tjcliwalono urządzić w najbliższym 
czas e pomieszczenie dla około 00 Ddz; w barakach 
Iprzy ul. Janowskiej, ofiarowanym na ten cel przez D.
O. K. Będzjc on służył na razie za mieszkanie dla zde- 
mobiJizowzanych oficerów, jy pierwszym izędzie dla 
akaidemików Przy udzielaniu pomocy zdemobilizowa- 
tym przyjęto jako ogólną zasadę pomoc w naturze (u- 
branie, obuwie, mieszkanie^ pożywienie)^ pomoc zaś 
p etijężną tylko w wypadach wyjątkow ych, które się 
będzie traktować indywidualnie, przyczem sprawę t.ę 
powierzono prezydium Komitetu.

— Z życia młodzieży akademickiej. W  Warszawce 
'czpocząt się wczoraj zjazd akademickich „Bratnich 
Pomocy". Otwarcie zjazdu w oDecnośd przeastawL 
cieli rządu. miś.ii Zagranicznych, instytucji społecznych 
i prasy odbyło się w auli Politechniki warszawskiej. 
Przybyli delegaci środowisk akademickich w  liczbie 
około 50. Depesze powitalne nadesłali n fędzy ' innemi 
rektorowie 3 lwowskich szkół akademickich i  przewo- 
dTdijząi-y lwowskiego „Centralnego Kom tetu Pomo­
cy". Program zjtzdu, który potrwa 3 dni, obejmuje ca 
łokształt spraw samopomocy gospodarczej. Obrady to­
czyć się bęcią w  komisjach- organizacyjnej, pomocy 
wewnętrznej, zdrowia i pomocy koleżeńskiej. W skład 
prezydjum zjazdu weszl': przewodniczący'' Gorczyński 
(Warszawa), wiceprezesi: Adamiak (Lwrów) i Kulesiń- 
ski (Wilno).

— Przed lóOTeciem Komisy EcUłAcyjnej. Onegdaj 
odbyło się zebranie tego Komitetu pod przewodnict­
wem prof. dra Abrahama. Do prezydjum uonorow ego 
wy brano prócz dotychczasowy cli członków’, ks. arc. 
Theodorowicza, ną sekretarza sekcji -szkolnej prof. Te­
odora Dąbrowskiego. Następnie w dłuższej żyw ej dys­
kusji omawiano sprawę organ; zad i poszczególnych 
sekcyj i ramy obchodu. Uchwalono wydać odezwę do 
społeczeństwa, wejść w kontakt z władzami szkolne- 
nii oraz z zrzeszeniami nauczycielskicmi i instytucjami 
oświatowemi (.zwłaszcza T. S. L.) w siprawie przygo­
towania uroczystości ogólnych i szkolnych. Uchwalo­
no również nawiązać łączność z analogicznymi komi­
tetami obchodowymi w Warszawie j Krakowie, Po­
stanów 'Anc również, aby zarządy sekcyj rozpoczęły 
natychmiast swą działalność.

— Kursy przemysłowe. Krajowy Patronat rękodzieł 
i przemysłu urządza w najbliższym czacie we Lwowie 
następujące kursy z zakresu rozmaitych gałęzi Prze­
mysłu a to: a) kum wTroou sztucznych kwiatów’ dla 
wyszkolenia ntfwych pracownic: b) kurs galanterii ko>- 
■szykarskiej dh pań; c) Kurs krawiectwa damski/go 
(nowy system kroju głównie dlai robotnic krawiec­
kich ; d) kurs bieliźmarski: e) kurs rysunków prze­
mysłowych dla pań: f) )kursy szewskie dla majstrów’' 
i czeladników; g) kurs wyrobu obuwia domowego 1 
wierzchów: (także dla kobiet). Na każdy kurs przyję­
tych zostanie 15—20 osoh. Bliższych informacji udzie­
la i zgłoszenia (także pisemne) przyjmuje Biuro Pa­
tronatu przemysłowego w’e Lwowie, ul. Mickiewicza 
5 II. r. codziennie od U do godz 1 (z wyjątkiem nie­
dziel i świąt) do 5.’ mają w łącznie.

— Bank ziemian. Wczoraj ■ w p if  u dnie odbyło się
II. zwyczajne walne zgromadzenie akcjonariuszy Ban­
ku ziemian pod przewodnictwem prezesa Si hr. Ba- 
deńego. Obszerniejsze sprawozdanie z przebiegu o- 
biad z powodu braku mieisca. odkładamy ao następne 
go numeru „Słowa Polskiego*

Wywóz nasion. Ministerstwo rolnictwa1 chcąc po­
przeć sprawę wywozu j uważając, że mamy w  pew­
nych gatunkach nasion podostafkiem, poleciło główne­
mu urzędowi przywozu i wywozu dawać zez-wdenia 
na wywóz nasion z wyjątkiem nasion łubinu i koni­
czyny.

— Podatek docnodowy. Mm. Skarbu oznajmiło okól­
nikiem z 13 kwietnia 1922, że termin do skłatTania ze­
znań o dochods ic do podatku dochodowego ^  j-o  ̂ j r ^  
zostan'e przesunięty na dzień 1 ‘lipca br. Dla osób pra­
wnych utrzymany będzie W mocy termm 1 sierpnia. 
Obowiązek składania wykazów wypłaconych uposa­
żeń służbowych z art. 48 ustawy o państwowym po- 
datku dochodowym będzie zawieszony.

Danton. Dz eki usilnym staranjom Dyrekcji Kino­
teatru „Lew" i po przezwyciężeniu licznych trudność, 
udało się nareszcie zdobyć dla ekranu lwowskiego 
wspaniały film Dantrm. W obrazie tym gezrówma- 
nym E. Jannńigscin i J. Runiczem w głównej roli, ki­
nematografia współczesna sprawiła nowy cud. Dzięki 
niej ożyła na płótnie ekranu epoka Welkiej rewolucji 
francj:skiej. Wypełniły- s ę szumem, zgiełkiem, gwarem 
szalejących tłumów ulice starego Paryża, stanęły w

stać Dan ona, fascynującą sylwetkę Robespierra. grot 
źne oblicze Eonqniera-Tinville i słodką Lucyllę Dos- 
moullns. Obra? „Danton", który od piątku wyświetla 
k noteatr „Lew“. stanął na szczycie nowoczesnej szlu 
k; kinematograficznej. i934

— „Przeciw’ etatyzmowi*4. Odnośnie do notatki pod 
powyższym tytułem stwierdzamy na życzenie izbv 
handlowej i p. Sudhofa, co następuje: Słów ..jeaen z 
przemysłowców’, udawrszy się do kierownka cen'r, 
warszawskiego urzędu w sprawie większego zamówię 
ma. usłyszał od niej Propozycję — by i jego przypu­
szczono do interesu" — nie wypowiedział wprawdzie 
ani Kupiec, ani przem ysłowiec, jednakże słowa te zo­
stały na ank:cue wypowiedziane i jak z liotatk1 wyń • 
ka nie odnosiły się one do C. B. Z. K., lecz do jednego 
z W’arszawsk.ch centr. urzędów’. O dobry ch mtencjach 
p. Barwicza, inicjatora Centr. Biura zakupów’, n e 
wspomma notatka, gdyż spi awozdiwca nie są«ził, by’ 
te intencje ktokolwiek podawał w wątpliwości

— Brak tytoniu we Lwowie. Odnośnie do artykułu 
naszego pt. „Brak tytoniu we Lwowie" dowiadujemy’ 
s ę, że hurt-owLa tytoniowa Nr. III, nie fest dzierża­
wioną przez „mecenasa" p. G., ale jest zawiadywaną 
przez panią St. osobiście, wdowę po znanym j cenio­
nym w,’ mieść e naszym art. malarzu, który poległ na 
fronće. Hurtownia ta otwiera sklep codzień o 9 rano i 
o 4 p o p o |. spizeJaje zaś tyioń aż do wyczerpania 
przydziału, kćóry jaic zresztą słusznie pod,fósł autor 
artykułu, jest znacznie mnieiszy, aniżeli zapotrzebowm 
nie. Jeże! chwilowo konsumenci nie mogą otrzymać 
W’ hurtow’ni Nr. III tytoniu, nie jest to winą sprzedają­
cego, ani też bagatelizowaniem odbiorco*’, ale następ­
stwem lekcewmzena publiczności przez dyrekcję mo­
nopolu.

— „Tytoń — a k?ąi;ora“. W sezonie odczytów’ na 
wszelkie możliwe tematy, odczyt pod powyższym ty ­
tułem id  ągnąłby napewno. całe rzesze słuchaczy-pa- 
laczy. Każdego z n.ch zaciekawia, dlaczego to ziele 
nabrało liagR dziw’nych własności, Oto znika, zupełnie, 
jajc kamiora. Przed pewnym czasem w każdej trafce 
dostać było można tytoniu, ile dusza zapragnęła, dziś 
na zapytanie, czy jest tytoń, odpowiada trafikai.t ró­
wnież zapytaniem: „Czyś nan spadł z ksężyca? 
Zńlikł tytoń jak kamfora, a za to w’ każdej trafice, Ica-

I wiarni. restauracji, szynku znaleźć można jego ślady, 
w postaci pap.erosów’, t. zw’. „domowych", czy „ro­
bionych", naturalnie po wcale me ^omowych" cenach. 
Zamm znajazie się prelegent, któryby wyjaśni} to cza­
rodziejstwo- właściwości tytoniu, możebj kompeten­
tne czynniki Przestały patrzeć przez palce na palce 
czarodziejów-trafikantów’, a kto wie, czy tytoń nic c,tra 
ciłby wtedy kamforowych właściwości. (t).

— Restauracje Kolejowe. Jak się dowiadujemy,- pe­
wne kota podjęły akcję prasową, którw zmierza do o- 
sadzenja w kilku znaczniejszych restauracjach kolejo­
wych żydów na miejscu dotychczasowych ich chrze­
ścijańskich dzierżaw’ców. Między innymi przedmiotem 
takiego ataku jest restauracja w Stryju, której dzier­
żawcy, gdy nie można riczego innego zarzucić, zarzu­
ca się, że ni? prowadzf przedsiębiorstwa osobiście. Nie 
jest i to zresztą zgodne z praw dą,' skoro restaurację 
powyższą prowadzi mąż dzierżawczyni.

— Ruskie krzywdy. Jeździ po świede metropolita 
Szeptycki i skarży się żałośnie na nieszczęsny los bie­
dnych, bezbronnych, jak gołąbki łagodnych — mało­
polskich Rusków. A tymczasem łagodne te gołąbki 
bawią się to kijami, to pałkami, a w’ ostatnich czasach 
znalazły sobie nową zabawkę: podpalanie. Donoszą 
nam właśnie o takich zabawkach z  husiatyńskiego po­
wiatu. Nauczeni przez wychowanków „astida" w fiole­
tach. puszczają ruscy chłopi z dymem polskie chaty 
i dwory. W jesieni ubiegłego roku zdążyli spalić tam 
kilkanaście folwarków. Teraz n- wiosnę zabawa idzie 
dalej w najlepsze. We wsiach Czabarowce, Suchodole, 
Niżborgu, Wasylkowcach płoną chaty- polskich kolo­
nistów, przed pożarem zjawiają się tajemnicze- listy z 
pogróżkami, a sprawcy — zawsze niewyśledzeni. Czy 
nie v ’artoby ich przede wyśledzić i oduczyć od brzyd­
kiej zabawy? Możeby władze nasze w kresowych po­
wiatach zajęły się gorliwiej tą spraw.' 5* (t)

—  Uprzywilejowane paskarstwo. Był i dawniej 
zwyczaj, że w kawiarniach sprzedawano monopoto- 
we cygara i papierosy* ale nie było wypadku, by za 
artykuły te Dobierano tak potworne ceny, jak obec­
nie. Zwyczajna cena. po jakiej kelnerzy sprzedają 
taptarosy. w ynosi 50 proc. ceny faktycznej, ale bar­

dzo często żądają i whęcej. Nic dziwnego że lepsze 
sorty papierosów znikają z trafik, bo właściciel jej 
woili zarobić 25 proc., jakie mu ofiarowują kawiarnie, 
aniżeli 8 proc. urzędowe. A jednak istnieją jakieś 
przeDjsy i jesi władrza, która ma pilnować ich wyko­
nywania. Nie wolno nawet kawiarniom paskować 
artykułami monopolowymi i niesumienny ten handel 
powinien zniknąć. Ktoś jednak musi nad tem czuwać.

— Wałućarze dalej grasują Policja zakwestjonowała 
u Wolfa Steinbocka 1500 dolarów amerykańskich.

— Zamożna żtbraczka. Przystawiono do konrsarja- 
tu żebraczkę Marię Lwów, przy której znalezione 
134.576 mk., 148 rubli carskich, 31.729 koror austrja- 
cktcn i dwie obrącziu złote.

OWO POLSKIE" Nr. 93 z dnh I. maja 1922.

M o ; ISCl OlBllOi.«.
Lwu w, 30 kwietnia

— Z kom itetu pomocy dla zdemobilizowanych ofi- j ogniu zam b arystokratów’. zomajaczjTy na placach za' 
cerów . \ \  piątek 2S. bm. odbyto s y  w  gHinćuu wo- | rysy tragicznej gilotymy w  tym czasie, gdy śmierć 
iew ództw a pod przew-odnictwem w icepr. Dembow- 1 kos la bezhtośjńe tysiące głów. Na nir.ocznem tle tej 
skiego posiedzenie Komitetu pomocy dla zdcunobiiizo- epok genialna ręKa reżysera rozDuoziła tytaniczną po 
wanycli oficerów. Przewodniczący zakomunikcwał o- '

I



C i j l a ł  e k o n o m i c z n y .
fawszstłiny PiiA Mpoftoaiy.
\Vc?f>raj w sobotę odbyło się doroczne Walne 

Zgromadzenie (54-ce x rzędu) Akcyjnego Banku łupo 
teczuego^ przy lichym  uaziule uczesLików. Zaoranie 
zagaił prerzes Rady Nadzorczej Stanisław hr Myctel- 
ski. Ze sprawozdania Dyrekcji i Rady Nadzorczej przed 
stawionych przez- dyr. Boziewicza i przez pruf. Dr. 
Tilla wyjmujemy następujące daty:

Powiększenie kapitału akcyjnego o 140 milionów 
Rilw Podzielono na dwie emisje, której pierwszy termin 
UPtynąi dziś, powiodło się w zupełności. Ruch w  od- 
Iziale hipotecznym był ożywiony, a sinr.a przyzwolo­
nych pożyczek w r. 1921 wynosiła 121,490.190 marek. 
Kamory wymiany wykazały zysk 25,453.574 marek, 
a stan portfelu wekslowego 170,378.171 mk. Prowizje 
rozmaitych interesów bankowych dały w  roku spra­
wozdawczym 59,047.510 mk. Stan asygnacji kasowych 
5 wkładek na książeczki wynosił 26,512.139 mk. Sca<n 
pożyczek udzielonych w kasie zaSiczkowej i w kijach 
wtynesił 53.991179 mk. Wszystkie filie Akcyjnego 
Eanku hipotecznego rozwijały się pomyślnie i dały nad 
wyżkę w sumie 17,560.613 rak.

Wszystkie przedsiębiorący a przemysSawe, (stwo­
rzone lub finansowane przez Akc. Bank hipoteczny roz­
winęły' się w  roku sprawozdawczym bardzo pomyślnie 
j. dały pokaźne wyniki. I tak cegielnie we Lwowie 
i w  Łagiewnikach Prze* cały sezon produkcyjny pra­
cowały z zyskiem. Bank Rolmczy rozwinął się bardzo 
pomyślnie. Polskie Tow. Budowlane objęły szereg bu­
dowli państwowych i dały znaczne dywidendy7. Gwa­
rectwo Jaworznickie dało zysku 40 prc.. Polski Glob 
wypłacił 20 prc. dywidendy. Cukrownia w Chybiu i 
Brody rozwijają się pomyślnie a „Nafta"' wypłaciła za 
rok ub egły dywidendę 100 prc. Dalsze pizetłsaębior- 
stwa Banku j?k „Spółka dla esportu drzewa", „Pol- 
sotA, „Colon"ale". „Ommum , Zakłady guzrmysldwe 
„Merkury", Polskie Tow7 żeglugi morskiej „Sarma- 
cja“, Fabryka dla przetworów produktów rolniczych 
w Chmielwv.de powiększyły kapitał akcyjny j dały
znaczne dywidendy.

Założone Przy współudziale Banku hipotecznego 
instytucje i przedsiębiorstwa: jak' „Pocisk* „.Nitrać", 
F <bryka papieru S. W. Niemo.owski, „Żelazo j staj", 
„Zakłady przędzainiczo-ikackie w Krośnie" i t  d. zuaj- 
duja się w,7 pełnym rozwoju

Fundusze zapasowe i rezerwy Banku hipoteczne­
go wynoszą 49,660.370 mk. t.j. prawie 71 prc kapitału 
akcyjnego, powiększonego w swoim czasie do 70 mfjy 
jonów mk. Czysty zysk za rok 1921 wyuosj 10,733.580 
mk. Nadwyżkę ćoctioau podzielono w ten sposób, że 
część jego przeznaczono na dywiJenaę i Htp er dywi­
dendę. do funduszu zabezpieczenia listów hipotecznych 
przeniesiono 5,580.000 m k, ao nadzwyczajnego 
duszy zapasowego 3,700.000 mk., na zasilenie fundu­
szu pensyjnego dla personalu Banku 10,000.000 mkip., 
12 prc. zysku przeznaczone, na tantiemy d!,a Rady Nad­
zorczej, a 12 prc. dla Dyrekcji i urzędników. Na cele 
dobroczynne i użyteczności publicznej przeznaczono 
1,000.000 mk.

Nad sprawozdaniem rozw.nęia się krotka dyskusja. 
Dr. Józef parnas nyrazd podziękowanie Dyrekcji i Raf 
dźie Nadzorczej za rozumną j oszczędną gospodarkę, 
prosząc o wyjaśnienie sprawy koleji L^ów --Janów — 
Jaworów. P. Gaberle prosił o wzięcie w  ćpidkę prze­
m ysłu domowego w Jaworowie. Wyjaśnień udzielił p 
dyr BGziewicz, podkreślając, że kolej Lwń——Janów— 
Jaworów wprawdzie nie daje zysku, ale też Bank nie 
poniesie na niej straty. Pertraktacje co do sprzedaży 
tej koleji są w  toku. l>  do przem ysłu dom owego w 
J?worowie o nomor taka nikt się do Banku nie zwra­
cał, zresztą Bank pośrednio przez Krajowy Związek 
Przemyslo\Vy popiera i przemysł jaworowski W net 
zultacie sprawozdanie Przyjęto do wiadomości, Zarzą­
dowi udzielono absolutorium a Dyrekcji i Radzie Nad­
zorczej wyrażono podziękowanie.

Z atw ierdzono ro zd z ia ł zy sku , a w  m yśl w niosku 
p. P o tw o ro w sk iek o  oprócz dotacji 1 miljona n a  cele. 
publiczne uchw alono ofiarow ać z pozostałości k aso w y ch  
roku  ubieg łego  506.000 m k. na b udow ę drugiego  D o. 
m u TechwJców.

Po podwyższeniu marki prezencyjnej dla Rady Nad 
zoresej do 5-000 mk. j po przyjęciu do wiadomości spra 
wozdania o stanie tundnszu emerytalnego, dokonano 
wyboru do Rady Nadzorczej, Zociąli wybrani pono. 
wnie: dr Stanisław Dąmbski, dr. Władysław Jahl i 
di Natan Loewensfein.

Na tem zamknięto obrady.
Pożyczka państw ow ą wewnętrzna sa celo szkol­

nictwa polskiego. W wvwjadzie udzielonym przez mi­
nistra skarbu Michalskiego korespondentowi warszaw­
skiemu wiedeńskiej „Neue Fr. Presse" minister zapo- 
wipdział rozpisanie w najbliższym czasie wewnętrznej 
pożyczki państwowej tta cele szkolnictwa w b. Kongre 
sówce. Pożyczka ma wynostó około 6 miliardów ma­
rek ! im  być amortyzowaną w ciągu -35 lat. Przeważ­
na część pożyczki, bo dwie trzecie zostały już roze­
brane przez nasze, banki prywatne.

Przegiął! gieldsreii.'
Lwów, 29. kwietnia 1922.

Kończący się dziś tydz:«n, przyniósł giełdzie zna­
czną zwyżkę walut j dewiz. Jakkolwiek spodziewać

; by się należało, że h&uisa ta wpłynie dodatnio na knrsa 
akcyi przemysłowych, które były z początkiem tygo­
dnia. zwyzkowe, zainteresowanie temi papierami stale 
•się zmniejszało, tak, że naw et najlepsze akcje obniżyły 
się c siokilkadziesiąi pnnk-ów

Gros akcyj batutowych i papierów lokat* joyeh 
było zupełnie bez obrcaów:. -_ • "T..'V •

Jedna transakcja w  Banku HanJłc-ktym poznań­
skim 24-go po 3553, oraz w Banku Hipotecznym, któ­
ry  24-go notowany 875, 26-go obniżył sję na 850.

Akcje przemysłowe. Tendencja zwyżkowa, datu­
jąca się od połowy zeszłego tygodnia załamała d ę  26.

Cnodorów notowany 24 go 3150 podniósł się 26 go 
na 3600, poczym stale zniżając kurs opadł. 28 go na 
3300.

Polska Nafta ro7począwszy 25-go kursem 2050, 
zyskała 26-go 25 punktów, pocztem stopniowo opadli 
na 1975-

Ojkosy płacone 25-go Po 6150, obniżyły się z fcon- 
cer.. tygodnia na 6000.

Najmniejsza stosunkowo zmzto zaznaczyła się w 
Ćmielowie, który notowany z początkiem o  godni.. 4875 
płacono 2£>-go 4800.

Od dłuższego czasu zaniedbane „Parowozy*' o- 
siągnęty 25-go kurs 1400, 27-go obniżyły się na 1300.

Gafota utrzymuje się stale na poziomie 2x00.
Waluty 1 dewizy. Matya niemiecka idąca od dłuż­

szego czasu siłuje w  górę osiągnęła 25-go kurs lb.50, 
25 go zniżyła się gwałtownie na 14.70, poczem Popra­
wiła się 28-go na 15.50.

Dolary amerykańskie słabe z początkiem tygotinja 
notowano 28-go 4000.

Wiedeń płacony 24-go 50.50 pocniósł się stopnio­
wo na 52.75. hirtf

Przekaz na Pragę stale poszukiwany, i  y&z.iomu 
75.25 podniósł się. 28-go na 76 50.

O tle- zwyżka walut ■ dewiz utrzyma się jeszcze 
przez dni kilka, należy się spodziewać, że targ akcji 
przemysłowych' oż-ywi się zuacziiie.

Zcznami o potu-iku docłuwowym, Mrajs^ers-tiyo 
skarbu podaje do wiadomości: Na rok 1922 pizesuwa 
się termifl do składania zeznań o państwowym podat­
ku dochodowym dla- osób fizycznych z dn 1 maja na 
dzień 1. lipca. d]a osób prawnych utrzymuje się w 
rriocy Wrmin, oznaczony odnoórtem rozporządzeniem 
na dzień 1. sierpnia (PAT).

Podwyższenie zagranicznej taryfy listowej, Z en-
1. maja br. wchodzi w  życie podwyższona taryfa 4Ia 
przesyłek Itston y7ch w obrocie zagranicznym.

Wedrug nowei ta m y  kosztują: listy zwyczajne 
do wag> 20 gr. do Czechosłowacji 40 mx„ ao innych 
krajów 50 mk., zaś za każde dalsze 20 gr. do wszyst­
kich krajów po 2 mk. — Kartki pocztowe do Czecho­
słowacji 25 mk., do innycb krajów 30 mk- Druki, cza- 
■■roptyna. próbki towarów i papiery handlowe za każde 
50 gr. 10 ,nk., naunniei jednak za pióbki 20 mk., za 
papiery zai.ś handlowe 50 mk., czasopism? opłacone, ry­
czałtem i druki dl3. ociemniałych podlega:ą w  obroc*e 
z Czechosłowacją taryfie wewnętrznej, polecenie wszel 
kiego rodzaju przesyłek listowych 50 mk., — do<7ę- 
czarne ekspresowe 100 ink., — reklamacja. 100 mk,

W obrocie z Nbszarem wolnego miasta Gdańska 
obowiązują taryfy wewnętrzne.

Zasadniczo wszystkie przesyłki listowe w  obi ode 
zagranicznym mają być w  całości opłacane *>rzez na­
dawców. Nieopłacone lub KedosTidiccznif, opłacone 
przesyłki będa zwracane nadawcom celem uzupemje- 
tiia brakującej opłaty

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
Towarzystwo handlowe kłajpedzku-pujskia. W

Kła pedzie powstało Towarzystwo handlowe kłajpedi:- 
ko-polskie, kóre ma ująć w swoje ręce całkowity nan 
dcl między Polską a Kłajpedą

Obce kapitały na G. Śląską .Katowuzer 2tg." do­
nosi z  Berhna, że przybył tam pełnomocnik nowego 
trustu angielskiego dla przedsiębiorstw górnośląskich 
pod nazwą „Hpper Silesian Trust" w  torawie przejęcia 
przez kap'tał angielski akcji największych hut górno­
śląskich. O ile projekty, z iakietm pełnomocnik ten przy 
był, zostaną urzeczywistnione, to trust ten posiadać 
bydzie przewagę w  towarzystwach akcyjnych. „Hu­
ta B,smarka'", „Huta Laury" oraz -ar „Spółce Katowi­
ckiej".

pedanta o wywóz jat Jak się dowiadujemy, ter- 
min dla wnoszenia podań o wyy/óz jaj na poczet kon- 
cyugentu 200 wagonów, ustalcmcłjo na miesiąc maj, 
przedłużony został do dnia 5- maja br. włączmy.

Zgłaszanie kotłów parowych. Rozporządzeniem z 
dn. 27. stycznia br. minister przemysłu , handlu prze­
kazał bezpośredni nadzór nad wszystkimi kotłami pa. 
rowytni z u.-yjatkiem tych, które podlegają mazorowj 
m:nistn' koleji żelaznych i rnmtyra spraw* woskowych, 
następującym oiganizacjotn* 1) Stowarzyszenia dozo­
ru nad kotłami >v Warszawje (Chmielną 2) na woje­
wództwa Białostockie, Kieleckie, Krakowskie. Lubel­
skie. L.v/ov*sk'e Łódzkie, Nowogrodzkie, ■ Poleskie, 
?fap;-sławowskie, Tarnopolskie, Warszawskie, M'c4yń 
skie 1 m. st. Warsząy*ę j 2) Stowarzyszeniu dozoru ko­
dów w Poznaniu na wojc-wódzrwa p oznańskie i Po­
morskie.

Centralny Związek Polskiego Przemysłu, Górni­
ctwa, Iiandlu i Tinansów przyporami sferom zainte­
resowanym, że wBśdctole kotłów zoboinązani są pod 
rygorem kar zgłosić do powyższych organizacji naj­
później do dria 30. kwietnia br. swoje kotły, bez wzglę 
dti na to, czy są one czynne czy też nj-e.

Ja rm a rk  wełniany , chm iejarshi. Rada giełdy zbo 
zowo. towarowej w  Warszcwie no swojem ostatniex„ 
posiedzeniu uchwaliła wznowić w stolicy pańsewa poi 
skiego jarmark weJnj-auy i chmielarski j ro spocząć w  
tym kierunku prace przygotowawcze.

Zfofo w Niemczech. Cenę złotana tydzień od duią 
24. do 30. kwietnia br. urzędowo oznaczono nu 1.200 
mk. za. 20-miTkówKę i 600 mk. za iO-markówkę Po 
tych cenach kupuje Bank Rzeszy monety złote dla 
zwiększenia swego zapasu złota.

Ograniczenia przywozu i przewozu’ z Rosji, Bia­
łorusi, Litrainy. Łotwy j Litwy. W ..Monitorze Poł- 
skim1’ ogłoszono rozporządzenie, którego raoco za­
brania się wprowadzania (przywiozu) z Rosji. Biało­
ruś, Ukraiiny. Łotwy i titw y  na obszar Rzeczy 
puspolitej Polskiej, jakoteż przewozu przez obszai* 
Rzeczj-pocpohtej Polskiej: a) bydła rogatego i innych 
zwierząt przeżuwających; b) prodinetow — wzglę- 
diiic odpadków — podchodzących zc zwierząt, wy- 
m3enionych w punkcie ,a); c) kości wszelkiego rodza­
ju; d) paszy.-objętościJwej (słomy, siana); e) wszel­
kich rodzajów podściółki; f) nawozu stajennego (gno 
ju); g) sprzętów staiennych uzyw*an37ch i uprzęży 
używanej; h) odzieży i obuwia noszonych, przezna­
czonych na sprzedaż; f) ga Iga nów (szmat).

Wprowadzeme (przywóz) n a  obszar R;eczy- 
pospolite* PoIsk'ej, jakoteż przeprowad uajiie (prze 
wóz) przez obszar Rzeczypo&p. Polsleiej: a) koni; b) 
trzody chlewnej w statye ży wym, przezrarczonej na 
rzez natychmias :ową. oraz mięsa wieprzowego- c) 
drobiu żywego i bitego; d) słoniny surowej, wędzo 
nej i solonej; e) szmalcu •wieprzowego; f) łoju prze­
topionego w pęczkach; h) wełny owczej' g) szczt- 
c:itj7 (w szc^lnych workach i tiomokach): i) skór
zupełnie wysuszonych, rogów, końców rogów i ra­
cic; k) nabiału — może się oabywać tylko kolejami 
żełuzneni: przez stacje wschodu: Stofbce. ZJołbuno- 
wo i Podwołoczyska-

Towarzystwo pi zcmysjOwe w Chicago Towarzy­
stwo przemysłowe w Clucago (The Chicago Associa- 
i-on or Comnierce 10 South la Salle Street) ofiarowuje 
swe usług} kupcom i przemysłowcom pragnącym na­
wiązać stosunki lisnćlcfwe z Ameryką. Towarzystwo 
to gotowe jest udzielać wszelkich inforrnacyj i wska- 
zywać seliape fumry ameryKansKje dla nawiązania sto­
sunków handlowych. Kupcom j przemysłowcom przy- 
jeżdżająeym do Chicago Ton arzystwd gotowe jest u- 
dzielić wydatnego poparcia, a w  szczególności ofiaro­
wuje swe biuro do użytku przyjezdnych, służy pomocą 
w wwszukaniu mieszkania ity.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
'Warszawa, 29. kw ietwa.

(PAT) Pisma podają, ze wczowj przy POSPadm- 
ctwie mmistra pracy i opieki społecznej P. Dai owslde- 
go zawartą została umowa zborowa pomiędzy Związ­
kiem zawodowym robosniKÓw przemysłu gómicze^o 
a R a ją  Zjazdu przemysłowców górniczych. Na. zasa­
dzie tej umowy robotnicy nieukwalifikowani otrzymują 
16%—20%, wykw-alifikoyyani zaś 22jK%—-25% : pod­
wyżki,

MILJONÓWKA.
Warszawa, 29 kwietnia.

(PAT' W dzjsiejszem ciągnieniu 4% piemiowea 
pożyczki ijańsiwuwei uylosowarin , \ ri 0,945.817.

K u r s a  g i e ł d y  w a r s z a n s i i  ie .i
Kurs szacunkowy z 29 kwie nia 1922.

Llaty zastawii8. 4’/Ayo ziemskie 279' -  272D0. 5 n, ^  m. 
Warszawy 285U) — 230.

Waluty. Dolary Stanów Z;edn. 4040—4050 — kana­
dyjskie 0030 00 j0 OóOj. Lei rumuńskie — 00 00 —, Franki 
francuskie 375 000'—.

ńkcje. Warszav . fow  fabr cukru .33000—00:‘00.Warsz. 
Tow. Kopalń, węgla I—U 28750 - 2.800, Lilpop. Raucn i Lo-- 
wenst. I—II, Ś/S0 3850, Rudzki i. 3..:a 2525 00'(0, Sta*-? 
chov*ice I—11 59 0 5975. —, Ł J. Berkowski 1—VI lóOu 
1530, B rada Jabłkowscy f—V 1750 9000—, Firtoi z r. 1921 
00)0 —0-—, Warsz Tuw. Transp- i Zeąl. I —1V2075—1975 
Zyraroón 73500 72750, b anb  Małopolski 000 000*, O stro­
wieckie Zakład/ 7700 7870, Polskie Tow H a n d to n e -----
 , Polska nafta I—Ul. 2075 2 :40, Żegluga poi l:a 2000-
- — . Przemyśl arzewny 0000 0100, Zawiercie 00000 -  00—0 
Elektrownia c kręg. w Pruszkowie, I - I I I  — -—000 —.

iTekrologia.
5HT”SI

Józefą Zającowa
WDOWA

zm ar'a 28 kwietnia po krótkich a ciężkich eierpie 
piach śm:erc:ą tragiczną przeżywszy lat -50 
0 ‘ rzed pogrzebowy odbędzie się dnia 2 maj; 

1922 na któ y w smutku pogrążona rouzina Kre.wuyćl 
i znajomy' h ?a >ra>.za

Aleksander Kurkłewicz
as**stent i absolwent politechniki lwowskiej, wiceprezes 
K*)Ia mechaników, Obrońca Lwowa, odmaozony .Krzyżem 

Wt eczności
Zaopatrzony sw. Sakra .lentami zm arł po ałuriej 

i cieżkiej choroDie, przeżywszy jat 23. Pogrzeb oJbę- 
dz;e się w poniecziałck unia 1 maja br. o godz. 2 po­
południu z Ir mu żałoby przy ul. Ro ( ckiego 0.5, na 
który zanraszaja, krewnych i znajomych stroskani Ro­
dzice i Rodzeństwo

Htbożoństwo żałobne odoęd/ie się dnia 2 maja or. 
w kc*uele SS. Karmelitanek Bosych przy ulicy Po- 
toc .iego . 1832 I
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„SŁOWO F m S l Ę r  Nr s j  z dnia !.

KraniHa sportowa.

„Kispesti A. C.“—,.Po?oń“ 0 :3  (0:1). Pierwsze 
spotkanie drużyny węgierskiej 7, lv/o\t'ską Pogonią 
pr.rynkr-.f ) Węgrom ',itaczitą iKirażkę „Ki&pesti" 
uległ w  ostatn. czaa-ch znacznym zmianom. Najle*>si 
i ego gracze (7) zestali na przeciąg dwóah lal zdvs- 
kwaJufikow ani. poniew aż im udowodniono, a, trakto­
wali footbal ziawodowo. Dzisiejszy skład tej a;w- 
torski^l drużyny' przed sta w  a sję wcale poważnie, je­
dnak daje się wyczuć dotkliwy brak. gi jcz> tej klasy 
jak Łiscnhoffer. Jtmmy, których oglądaliśmy na 
lwowskich boiskach przed rokiem.

W 'zawodach wczorajszych górowali Węgrzy 
naid „Pogonią" techniką — knżdy gracz stopuje pre­

cyzyjnie, podaje krótko i przyziemnie, drcabluje do­
skonale — brak tyiko napadowi pewnych j celnych 
strzałów. 1

W' pierwszej poluv.ic pazewaga Węgrów niezna­
czna; w  drugiej gra otwarta, pod komec przewaga 
„Pogoni". Zmęczenie, widoczne u kilku graczy, w y­
tłumaczy ć można nużąca podróżą, która trwała 33 
goazin.

W doskonałej iornme był prawy skrzydłowy, 
środkowy napadu i lewy back.

..Pogoń' grała- riaogół słabiej, niż ostatnio. FV> 
cząikowo gra nerwowo. nepad funkcjonował nie­
składnie, leażde podanie piłki mijało się z celem- Do­
piero w 28 min. z ładnego podania Jurasza. Wacek 
Kuchar zdobył pierwszego goala. „Pogoń" grała po­
tem znacznie spokojniej. broniąc się głównie przed 
gwałtownymi atakami Węgrów. W 62 min wyko­
rzystując zamieszanie pod bramką, strzelił Garbień

drugiego goałs. wresrejt' w 70 min. ostry shzał Ba 
cza. mimo, iż bramkarz Węgrów oślizgłą błotem 
piikę w ręce schwycił, przeniósł „P >gaai" trzeciego 
gcala, Oprócz brantKarza (Hacacwsk) na*ieptzy w 
„Pogoni" byt Olearczyk; nr słabszym środkowy po­
mocnik i drugi back. Słabo gnała również cala trójka 
napadu

Stosunek rzutów z rogu 3:3 Z w ody  prowadził 
bardzo poprawnie p. Schlcsser.

Dz.*iejsze zawody zapowiadasz się bardzo inte­
resująco — Węgrzy mają wystąpić w mocniejszym 
■kładzie. ag.

Dziś, przed matehom „Kispesti —„PoŁ^ń*' (godz.
5‘30 boisko „Pogoru" za rogatką stryjską) rozgrywka 
w biegu młodzików na 4U0 m. PrzeubiegJ skończono 
wczoraj.

UzyRKawszy tles.tryplcm Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
z 18 marca 1622 Nr. Ó270/ i 049 pozwolenie na pubi,ozną sub­

skrypcję założyć się mającej spółki akc. p. firmą

0E®‘i

C E N T R A L N A  EUROPEJSKA 
W YTW ÓRNIA

K!nEnATUGRAFU AMATORSKIEGO
'ni. PRÓSZYŃSKSEGO

SP. AKCYJNA1 o kapitale początkowym j50.000.000 
Mkp. w ukcjacn po 1000 Mp. imiennej wartości

Otwieramy subskrypcji*
na SDrzedaż akcji po 1000 Mp. z doliczen iem  Mp. 
103 na knszta konfekcyjne, op łaty  stem plow ej  

i podatku g ie łd o w eg o .

S u b s k ry p c je  p rz y jm u ją ,,
Polski EaiiK Przemysłowy ws Lwowie, Od­
dział ul. Senatorska 42 w Warszawie i inne 
oddziały tegoż.
Bank Handlowy w Warszawie 
tSank Przemysłowy w Warszawie.

i\T. B. Rrzy subskiypcji należy złożyć caią cenę kupna.

®YCmS Z PR0SF£KTU<!
Spółka ma na celu eksploatowanie ostatnich 

wynalazków inżyniera Prószyńskiego z dziedziny ki- 
nematografji, jako to : aparatów „OKO" i „OKO- 
GRMMOFOH", patentowanych na ważniejsze kraje

całego świata, rozwijając w następstwie działalność 
swą na wszelkie artykuły z dziedziny fotografji 
i fonografji,

Produkcja Spółki obliczona jest g ło w n ie  c a  
eksport do krajów najzamożniejszych

Kinematograf amatorski łaiwy w uży tu i nie- 
kosztowny, a pozwalający na wykonywanie po­
ważniejszych, dłuższych zdjęć, dotąd nie 'stniał. 
Apamt „OKO" jest pierwszem i jedynem dotąd 
rozwiązaniem tego zdania. Według opinji najpo­
ważniejszych rzeczoznawców świata, -wynalazek ten 
sprowadza skomplikowaną dotąd technikę żywej 
fotografji amatorskiej do elementarnej prostoty, 
otwierając cale pole kinematografji amatork'ej.

Aparat „OKO" daje możność wykonywania 
zdjęć kinematograficznych z równą Uatwością, jak 
zwykłe amatorskie apaiaty fotograficzne pod pe­
wnymi względami nawet łatwiej. Wszelkie manipu 
lacje z filmą OKO są wielokrotnie uproszczone 
w stosunku do filmy kinematogiafu zwykłego. Ka­
żdy metr filmu OKO zastępuje 100 metrów filmy 
zwykłej. Jeden i ten sam, niewielki i prosty apa- 
lat, służy do zdjęć i pokazów. Zastępuje on zatem 
dwa oddzielne, kosztowne i skomplikowane zwykłe 
aparaty kiiiematogiaficzne. System OKO czyni rów­
nież zbytecznym cały szereg maszyn pomocniczych 
niezbędnych przy operowaniu filmami zwykłemi. 
Aparat ten poza powszechnym użytkiem amator­
skim znajdzie niewątpliwie bardzo szerokie zasto­
sowanie także w szkołach publicznych i przy bada­
niach naukowych.

Koszt wyrobu aparatu „OKO" kalsuluje się na
15.000 Mp. (4 dolary). Proponowana h u rto w n ®  
cena SDrzedażna 20 dolarów, ; —

Spółka ma zapewnioną współpracę wynalazcy 
inż. Prószyńskiego, bardzo cenną, dzięki jego 
wszechstronnej znajomości tego przemysłu, oraz 
długoletniej praktyce mechanicznej w kraju i za­
granicą.

Przybywał on przez 10 lat w Anglji i w Ame­
ryce i tam też powstał i był udoskonalony wyna­
lazek „OKO".

Fabrykę urządza się w Warszawie i roboty 
przygotowawcze do fabrykacji masowej ju ż roa 
poczę.e.

§

Komitet założycieli:

/

P o lsk i B an a  fpzw iy& tow jf,
d ó z o f  B ek ,
Antoni Ciszewski 
Inż. H e n ry k  Hczer 
lir. Jerzy Lotb 
i inż. Kazimierz Prószyński

Z a m k n ie  Subskrypcji 
dnia 5 maja r. b.

Madu/yzKa subskrypcji rozłożona bgdzls pro­
porcjonalnie du sam podpisanych

6410

A b y  p/irekenać

każdego żo n ij korzystniej 
kupić można

U

ty  liro

w o in  ejącem od roku 1808 Przedsiębiorstwie 
Przemysiowo-Handlówem

Inż. JAN A SCHUMANN
  L w ć w ,  P a ń s k a  23 26 ---------

Do> wypuszczamy w obieg ten

— -—  B  O  2.T --------
klory uprawnia za jego zwrotem fc 5c,o opustu 
ważny na jeden miesiąc od dnia dzisiejszego.

Wskutek uchw ały powziętej przez 54-te 
Walne Zgrom adzenie akcjonariuszy A kcyjne­
go Banku Hipotecznego, które się odbyło 
20 kwietnia 1922 Z akła { nasz w ypłacać bę­
dzie tytułem superdywidendy za kupon Nr. 
57 płatny i. lipca 1922

po 28 Mp. od akcji.
Lwów, dnia 29 Kwietnia 1922

- .  *

_ Rada Nadzorcza
Przedruku nie płacimy

Swój do swego 
po swoje!

.1ÓŻ3JE DONIESIENIA

Kapelusze, woale, przeróbki poleca magazyn F.ugenji 
Diojowskiej Halicka 20 1. 17VJ

ł | . ń j | i  U  z 40 miljonami do okazyjnego kupna dużego 
o p u n i  n a  majątki natychmiast poszuktąp. Dwernickiego 
U  a  Turski 1831

|  ---------   M I E S Z K A N I A .
1 IkM i-Sj^Lnnin "ńżnych pokoi dla solidnych zamożnych 

luSłbeJunClilIQ lokatorów poszukuje Gal.cyjskie biuro Ko­
pernika 22 telefon 446. 1666

Prefluiuertłę m J ł iw  Falskie"
p r z y jm ie  Adminietracja 

Lwów, ul. Z m orowicza 11 — 15.

178* H T j p I  s y
na nowe k u rsy  K andłów ć dla dorosłych, ranne i wieczor­
ne (księgowość pojed. i podwójna i t. d.) Drzyjmuie s it 

codziennie od 10—12 i 4 - 6  wiecz. od 1 — 10 maja br. 
Doić -  gsc ściśle ograniczona. — Osobne kursy dla abi- 
tuijentów. — Dla -amiejscowych system korespondencyjny.

Konc. I rakt* Kursy Księgowości
L  O l s z e w s k i e g o ,  Lwów, K urkow a 38.

J^cw-ktor odpjorwSestłzfałny; T ad eu sz  Fahiańskl Z drukarni „Słowa Polskiego" pvd zarz. W, A, Skr/yczyńJkSe®


